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Praca parlamentarnego pabinetn. 

Raut oka na oetatnie sajścia w komisyi 
wyborczej i na całą pracę parlamentu od obje 
cia rządów przez gabinet br. Becka, dowodsi, 
Jak potruebnem i pożytecznem było obecne od- 

Wieżenie życia publicznego Austryi przez 
Ę wołanie parlamentarsystów do gabinetu. 
wielkim nakładem pracy i pobwięceniem, a 
z najlepszymi rezuliate mi byli czynnymi br. 
e: i jego ministeryglni koledzy w zabiegach 
Ążących do usunięcia piętrzących się trudno- 
1 do utorowania drogi 
życia polityoznego An 
orczą. 

W taj i 
gierskiej Se gadal 
ne pewien suk 
skie] pokierow 

ynie zapewni 
wolnej ręki i 


celem uzdrowienia 
stryi przes reformę wy- 


8, jakoteż w sprawie wę- 
gabinet br. Becka wskaza już 
ces. Układy w sprawie węgiar- 
ano bowiem w sposób, który je- 
a Austryi możność wyc 
s Osiągnięcia ostatecznego sukcesu. 
w uSólne sa załatwienie ostatnich trudności 
stopat 19yt wyborczej może mieć doniosłe na- 
LS byl na ukształtowanie się politycznych i 
ch owoiciowych stosunków zarówno w Oze- 
ach, jak i w oałej Austryi. 
= Wo óle rzecz biorąc, rezultaty dotychcza- 
wej polityki gabinetu br. Becka ocenió mo- 
my tem wyżej, że nie kolidują one zgoła 
z interesami Polaków i Galicyi, lecz właśnie 


osiągniąte zostal iałani 
polskiego. y przy współdzisłaniu Koła 


Finansowy stan śitosyi. 


„ _ Oarat przeżywa chwilę przełomową. da- 
je BIĘ, śe rozwiązanie dumy jest zwycięstwem 
tak zwanej „izby gwiaździstej, tj. owej kliki 
dygnitarskiej, która stele intrygownia przeciw 
Onstytucyi, a w tajemnicy, sposobami spisko- 

wymi, pracowała nad powrotem do dawnych 
stosunków. Zaledwie tydzień temu skręciia ona 
ag ojętowanena zreformowaniu admini- 
cerkiewnej, a w przeszią sobotę zamuch- 

nęła dumę. Oczywiście, ża ea Rów PRA 
awołaniu dumy nowej za siedm miesięcy, lecz 
się przytem myśli, że o tem można będzie na 
Zawsze zapomnieć. O nowej dumie mówi się 
teraz jedynie dlatego, aby tą obietnicą 'rmymąć 
na uwięzi wybuch namiętności, albo przynaj- 
mniej osłabió ich barzącą siłę. Naturalnie, swo- 
onnicy autokracyi i systemu ozynowniczego 

iz w swą organisacyę, siłę i szczęście, Ale 
ela się tyle rasy omylili, ke ich pewność 
prawdor aa łupiny orzecha. Jest bardzo 


» śe w oałej  Rosyi rozpęt 
Się teraz a : s pota 
ną odzaga omaa i; namiętności, które nio sapło- 


Bo z „Jednej strony 


ie. Zatem można prze- 


rewolucyą, może bardzo krwa a 
EE | m i „AWĄ, A może tylko 
sia wię AC, ale jak się skończy, tego nikt 
W obec chaosu chwili bieżące; i 
DĄ przedstawia przyszłość, hear zna 
wiać europejscy kredytorowie Roayi nad ef 
Py aniem, co się stanie z ich pieniędzmi ? W 
ke 1 Rotszylde pod Paryżem już się nad t 
E Swa xastanawiali przedstawiciele francuskich | 
Ą Pitałów. Nie wiemy, co uradsili: to ich ta. | 
Jemniga ; pawnem jest tylko to, 


N że od ili 
Synowniczej klice pożyczki wekslowej do wyja 


widywać okres długiej 


| aem 
Tragedya w Glinianach | 
Legenda historyczna z XIV wleku | 

na starych sapargałach oparta 


opowisdział 


Jam Ogiński Kontrymowiocz. 


(Cigg dalszy! 
Stary rycerz, Jaśko z Żarnowa, 


prostowany, ML 


3 Opierając się na rękojeści i 
pociągał co i a wąs waj Sport i 
zaÓ wzruszenia, ktore nim owładnęło, a kiedy 
Jadziusia zbliżyła się do niego i staropolskim 
obyczajem chciała mu się pokłonió do kolan 
na twarzy starca rozlało się takie rozrzewnie. 
nie, że zaledwie był w stanie wymówić: 
,.— Krwi panów moich, krwi dzielnego Ło- 
<ietka, mądrego Kazimierza, krwi Piastów bło: 
Bosławię ci. Niech ród twój rosradza się w se- 
8 pokolenia i niech zawsze nazwisko Róme- 
w będzie chlubą Polski i jedną x jej ozdób. 
ławy; zbie Cylejski tymozasem oparty o róg 
mix 1 kościelnej, szyderczo nśmiechał się i bez- 
Był o spoglądał na dopełniający się obrzęd. 
T tem dotknięty, że pokrewieństwem 
nie 4-7 SIę z prostym szlachcicem polskim, ale 
które, l tego okazać widocznie wobec króla, 
z je płaskim pochlebcą. 
k two młodzi przyklęknęli przed olta- 
D Plan zaczął odmawiać błogosławień- 
zdjąwszy z palców swoich dwa 
8, któremi ręka jego hojnie była u-, 
1 Wręczył kapłanowi dla dopełnienia : 


stwo, a 
Pierścien; 
piększona 
obrządky 
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sokośoi 750 ciu milionów franków. Ale sama | policzono kary, nakładane na całe gminy za 
prosba o tę pożyczkę, której teraz rząd peters- | ruchawki. Więc to wszystko bynajmniej nie 
kurski się wypiera, kazała finansistom zastano- | było stałym dochodem, nie świadczy o powro- 
wić się nad finansowem położeniem Rosyi i | cie ekonomicznego życia. Z drugiej strony rsąd 
nad berpieczeństwem pożyczonych jej kapi-j nie ogłosił, że chociaż ma 1111 milionów w zło- 
tałów. i cie, ale jednocześnie kursuje w państwie więcej 

Przedstawimy tu ich rozumowsnie. | nik pozwala ustawa benknotów sa miliard 107 

Przed wojną japońską wynosił państwowy į Mil. rubli. Właściwie tedy Rosya ma złota tyl- 
dlug Roayi za granicą 6'/, miliardów rubli, ogy- | ko za 4 mil. rubli. Zatem jej stan finansowy 
li 16.18 miliardów koron, a 4-procentowa renta | Jest fatalny i prędzej można się spodziewać 
rosyjska stała al pari. W ozasie wojny ten za- | dalszego spadku jej penisrów, niś ich droże- 
gruuiczay diog państwa rosyjskiego zwiększył | 2ia. Ale wszystko ssl».y od tego, oo teres bę- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


się o 1800 milionów rubli, czyli o 8 miliardy 
250 milionów koron. Po wojnie Rosya pokyczy- 
ła za gianicą 2", miliarda franków, a oprócz 
tego ma wekslowe długi za dostawę matsrya- 
łów wojennych. Ogółem tedy jej terażniejsky 
uagraniozny dług wynosi, okrągło lioxąc, 25 
miliardów koron. Nastąpił stały spadek jej pa- 
pierów na wszystkich giełdach, ale niejednako- 
wy; ostatnia pożyczka, jako najwyżej oprocen- 
towana, straciła tylko 5%, wartości, ale ona 
stanowi małą omęść ogólnego długu. Wszystka 
ronte 4-procentowa spadła ze stu na 78. Jeżeli 
dla uproszczenia rachunku przyjąć ten spadek 
za ogólny, a natomiast powiedzieć, że spadek 
wynosi tylko 25°/, (ozyli, śe papiery spadły nie 
na 78, lecz aa 75), to będzie uwzględnione to, 
jk ostatnia pożyczka mniej straciła niś poprze- 
dnie. A zatem, rachunek jeet prosty: dług 
wynoszący 25 miliardów koron wart jest dziś 
o część ozwartą mniej. To znaczy, że w danej 
chwili kredytorowie państwa rosyjskiego muszą 
liczyć swą stratę na 6'/, miliarda koron. Ale 
oprócz tego w takim samym stosunku stracili 
oni na innych, już niepaństwowych papierach 
rosyjskich, które również spadły o 25%,, a mia- 
nowioie stracili na 4'/, miliardach koron listów 
zastawnych banku włościańskiego, na 
dwóch miliardach koron obligów kolei prywa- 
tnych, na listach hipotecznych banków miej- 
skich, na akoysch spółek przemysłowych, na 
udziałach w kopalniach natty i węgla it. d. 
Wszystkie testraiy wynoszą od 9 do 10 miliar- 
dów koron. Powstsje więc kwestya, osy ta stra- 
ta jest tylko chwilowa, to znaczy, czy papiery 
rosyjskie po jakimó oxasie wrócą do swej war- 
tości przedwojennej, czy też trzeba przewidy- 
waó dalszy ioh spadek, a więc i dalszą stratę? 


Kapitaliści sądzą, że prsy warunkach bar 
dmo szczęśliwych, t. j. przy mupełnym w Rosji 


spokoju i przy rządach konstytucyjnych kurs | pogodzić się z Czechami, albo też w ostate- 
papierów rosyjskich pocznie się podnosić, lecz | ozności staraliby się o podział mandatów po- 


miną lata, zanim wrócą one do al pars, ponie- 


wak zaufanie publiczności europejskiej do fnan- | nie wediug „bloków“ narodowych. Tymozesem 


sowych i społecznych stosunków w oaracie mo- 
ono się zachwiało. Co zaś do pytania, ozy pa- 
piery rosyjskie będą jeszcze spadały, jeżeli w 
oaracie będzia spokój, to na to nie "można dać 
żadnej odpowiedzi. Do niedawna zarząd finan- 
rowy rosyjski zasługiwał ze wszystkich zarzą- 
dów w oaracie na najwiękuze zaufanie; był 
między nimi najrzetelniejszy. Ale teraz i on 
poozął zmyślać. I tak, niedawno ministeryum 
finansów ogłosiło s tryumfem i na wielką po- 
ciechą kredytorów, że w skarbou posiada złota 
za 785 mil. rubli, a w bankach uagranicznych 
takke złota za 326 mil. rubli, razem tedy ma 
go za miliard 111 milionów rubli, ozyli za 2 
miliardy 750 mil. koron, — okoliczność nader 
pomyślna! Drugą taką okoliosnością jest fakt 
również ogłoszony przez ministeryum finansów, 
że w pierwszym kwartale r. b. wpłynęło s po- 


| datków więcej, nik preliminowano, 45 mii. rubli. 


Ale ta ostatnia wiadomość wzbudziła w Euro- 
pie podejrzenie. Zapytano: skąd teu większy 
dochód, kiedy wiele fabryk aclaro? strejki, 
kiedy kopalnie nafty zburzone, kiedy hajdarca- 
otwo popaliło folwarki, kiedy pogromy atłumi- 
ły handel, kiedy mnóstwo kapitalistów wywio- 
sło swe pieniądze zagranicę? Badania wykry- 
ły, że większy był dochód z ceł przed wejściem 
w życie nowych traktatów handlowych, a więc 
w następnych kwartałach bardzo spadnie ten 
doohód; że akcyę cukrową xa dwa poprzednie 


late dopiero teraz ściągnięto; że do dochodów | z 4325-ciun posłów, 


przeszło |teresu państwowego, to oczywiście trudności 


dzie: rewolucya, czy spokój. 


Rozdział mandatów. 


Komisya dla reformy wyborczej załatwiła 
w sobotę najtrudniejszą, najbardziej zaognioną 
kwestyę rozdziału mandatów do Rady państwa 
między dwie rasowe grupy; ustaliła formułkę, 
ilu w prsyszłej Izbie poselskiej będzie przed- 
stawicieli Słowian, a ilu Niemców, Włochów i 
Rumunów razem. Ta ostateczna walka o man- 
daty była stoczona w sobotę na tym samym 
czeskim gruncie, na którym 40 lat temu inną 
bronią zawyrokowano koniec oentralistycznej, 
germanizującej Austryi. Sobotnia uchwala była 
niejako dalszym ciągiem tego, 00 się stało przed 
czterdziestu laty. Niemcy, naturalni przeciwni- 
Gy ustroju federaliztycznego, sami utorowali mu 
drogę praes to, ke przy sposobności reformy 
wyborczej przenieśli kwestyę rozdziału manda- 
tów s gruntu przekonań socyalnych i interesów 
na grunt narodowy. W przyszłości muszą to 
odpokutowaó, bo skoro odtąd wszelka praca 
prawodauwosa w Radzie państwa będzie xawsze 
się odbywała pod ochorągwiami narodowemi, 
które są różne, a nie pod jedną chorągwią in- 


będą co chwila tak wielkie, że konieczność zmusi 
przeniaśó mnóstwo spraw, potrącających o inte- 
resa narodowe, do sejmów i tak nastąpi rozsze- 
rzenie zakresu ich dziąłalności, nastąpi ewoln- 
cyjny proces w kierunku federacyjnym. Trzeba 
przyznaó, że ponieważ sprawa reformy wybor- 
czej wyrastała i rozwijała się stale z narodo- 
wego sporu ozesko-nismieckiego i skoro dojrza- 


| a e 


ła dlatego, aby ów spór przytłumić, to musia- ; 
Niemcy byli dalekowidzami pelitycznymi, to, 
widsąc takie niebespięczeństwo, pośpieszyliby 
dług iateresów socyalnych i ekonomicznych, a 
właśnie oni stworzyli fikoyę „bloków“. Stwier- 
Komisya dla reformy wyborczej zadecy- 
dowała w sobotę o Czechach i Bemakach po- 
kompromisowe wnioski. Jeden: B4 okręgów nie- 
mieckich, Yö czeskich, przyczem blok słowiań- 
mandat. Wniosek drugi: niemieckich okręgów 
55, czeskich 75, różnica między blokami na ko- 
Przyjęto wniosek drugi. Przeciw niemu 
pusłowie 
a Czech, jako przeciwnicy całej reformy wy- 
świadozyli wszyscy inni Niemcy, Młowianie, 
Włosi i Rumuni. Było 28 głosów sa wnioskiem, 
„ , Komisyi pozostało jeszcze ustalió ozeskie 
i niemieckie mandaty w Morawii, ale oo do te- 
go ugoda już istnieje; pozostało jeszcze okre- 
wii, lecz to już nie przedstawia trudności. Spra- 
trudniejszą drogę; pomyślny jej koniec jest juź 
Bpojramy więc teraz, do ozego Niemców 
doprowadsiło dobijanie się ich o podział man- 
Dotychczasowa Izba poselska składała się 
a w niej Niemcy minimalnie 


ła sama wejść na grunt narodowy. Ale gdyby | 
dzamy ten fakt bez ubolewania nad nim. 
mimo opozycyi Czechów i Bemaków. Były dwa 
ski byłby słabszy od niesłowiańskiego o jeden 
rmyść słowiańskiego dwa mandaty. 

głosowali: Czesi, Bemacy, feudalni 

borozej, i wszechniemoy. Za wnioskiem się o- 
19 przeciw. 

ślić terytoryum okręgów w Oxsechach i Mora- 
wa reformy wyborozej przebyła w sobotę naj- 
zapewniony. 

datów na dwa narodowe „bloki“. 


Bez żadnej przemowy, cicho, milcząco, od- | 
był się akt łączący dwoje lud-i na całe życie. . objęcia, słychać tylko 
Państwo młodsi powstali od ołtarza, król jak | 


poprzednio podał rękę Jadwidze, s Anna swo- 
js ramię Rómerowi. 
— Obłudnik — wyszeptała cioho do siebie 


En 
— A 
o 


Teras dwie siostry rzucily się sobie w 
"pyto cioby płacz, ale 


jekśe z różnych płynący powodów! - 


wyszeptała po cichu Elżbieta i wziąwszy wą- 


królowa Elżbieta, myśląc, 'że wyrządziła figla | ski kawałek pergaminu, nakreśliła na nim słów 


Zawiszy — będzie on palce kąsał za złości, 
kiedy się dowie o tym żarcie. Ohciał mnie wy- 
wieść w pole, prosząc, żebym mn dopomogła 
do zrzucenia święceń i marzył o zdobyciu te- 
go pączka; niech teraz sobie stara się w Rzy- 
mie czy w Awinionie, nie będę mu juź prze- 
szkadzała. 

Gdy król odprowadził napowrót do swo- 
ich komnat panią Romer, zastał tam już swo- 
jego sekratarza Jarockiego, któremu rozkazał 
sporządzić odpowiedni akt. Najpierwej pod- 
pisał się król Ludwik, potem królowa Elżbieta, 
hrabia Cylejski i Jaśko z Żarnowa. > 

W familijnem tylko kółku odbyła się 
uczta weselna, do której król łaskawie ra- 
czył zaprosić, oprócz hrabiego, Jaśka z Žar- 
nowa. y 

— Jedźcie jutro do Vilmos — odezwal się 
król przy pożegnaniu — to miejsce było za- 
czątkiem waszego szczęścia, niechaj się stanie 
dla was rejem ziemi; o losie waszym nie za- 
niedbam pomyśleć; a mam nadzieję, że na sejm 
w Głlinianach odbyć się mający, przybędzisez 
kasztelanie i poprzesz swoim głosem i wpły- 
wami nasze samiary. -A > 

Römer głęboko się tylko skłonił i oświad- 
Czył, że zawsze jest gotów służyć królowi i do- 


| bra Rzeczy pospolitej. 


kilka, przywołała giermka i rozkazala wręczyć 
Zawiszy owo pisanie. Zacierając ręce z rado- 
ści przyjęła udział w pożegnaniu. 

Król uścisnął nowo uaślubionych, a ko- 
lasu królewska zawiozła ich do przeznaczonych 
im apartamentów w jednym z zamków kró- 
lewskich. 


ROZDZIAŁ IX. 


Gilnlany. 

Wszystkie gościńce, wszystkie dróżki wi- 
jące się w okolicach Lwowa, niziny i stoki 
gór, roiły się setkami, tysiącami podróżnych, 
najrozmaitszego stroju, postawy i zamośności. 

Ukończono żniwa, posprzątano już z pól; 
wysokie rzyska pszeniczne bujnie porośnięte 
trawą, pokrywały gromady bydła, koni i o- 
gromne stada owiec, po większej części ozar- 
nych; wszędzie kipiało życie, wszędzie w po- 
wietrzu unosił się gwar, stada bocianów gro- 
madziły się już do odlotu, długie sznury żó- 
rawii płynęły powietrzem za swoimi wodzire- 
jami na południe, siadały na chwilę na polach, 
rozstawiały placówki i kerując od czasu do 
czasu okrzykami swymi kłóciły powietrze, 
sprawiając wrzawę, którą powiększały niezli- 
czone stada kwiczołów, szybko wirujące w po- 
wietrzu. Zataczając koła wysoko, to znikając 


— Och muszę jak najprędzej zawiadomić o 
tym szczęśliwym wypadku swojego klechę — 


Rękopisów 


Redakcya nie zwraca, 


Zachód 


mieli 205 mandatów, omyli stanowili 48'8'/, cB- 
loci, przyczem nic im nie przeszkadzało xdo- 
bywać przy każdych wyborach większej liczby 
mandatów, bo to zależało wyłącznie od siły 
ekonomicznej i kulturalnej, od zręcznej agita- 
oyi i od popularności kandydatów. Projekt 
Głautscha tworzył Izbą poselską s 455-ciu po- 
słów, między którymi miało byś 205-ciu Niem- 
ców, aie ich procentowy stosunek do całości 
spadłby do 45.05. Rzeczywisty ich stan posia- 
dania byłby utrzymany. nie strasiliby sni je- 
dnego mandatu, aie siła ich w Izbie zmniejszy- 
laby się o przeszło 8%/,, W gruncie rzeczy, nie 
miało to kadnego znaczenia, więc gdyby byli 
realnymi politykami, to nie walozyliby o zdo- 
bycie tego procentu środkiem tak dla nich nie- 
bezpiecznym, jak postawienie całej sprawy na 
gruncie narodowym. Mogliby naprzykład posta- 
wió kwestyę na gruncie ekonomicznej przewa- 
gi miast nad wioskami. Leoz szowinizm ich sa- 
cietrzewił. Ks. Hokenlohe podniósł liczbę po- 
słów w pełnej Izbie do 496-0iu, przyczem Niem- 
cy mieliby już 323 mandatów, a procentowy 
ich stozunek podniósłby się do 45.07. Tego by- 
ło im mało, wystąpili więc nagle, w ostatniej 
chwili z żądaniem 8-miu mandatów i wywołali 
tem przesilenie. Po walce trwającej tydzień, 
ostatecznie postanowiono w sobotę, że pelna 
Izba będzie się składała z 516-tu posłów, a 
w tem 2838 Niemców, ozyli, że ich procentowy 
stosnnek do całości wyraża się cyfrą 45.17. 
W porównaniu s takim samym stosunkiem 
w dotychozasowej Izbie stracili 8.18*/,, ale to 
jest nie w obec faktu, że stworzyli fikcyę na- 
rodowych „bloków*. 

Rzeczywiście, te bloki są tylko fikcyą. 
Nicpodobna przypuścić, że Włosi i Rumuni bę- 
dą zawsze szli z Niemcami, a na odwrót slo- 
wiański blok zapewne nie prędko powstanie. 
Zaledwie parą dni temu pojawił się w hakaty- 
atycznej Kólmische Ztg. artykuł o tem, że Busi- 
ni są wiernymi sojusznikami Nismoów i ke od 
Niemców zaloży przykuć ich na zawsze do sie- 
bie. Rzeczywistość nie pozwala powiedzieć, że 
to hakatystyczna mrzonka. Ozemże więc jest 
blok słowiański, jeżeli nie fikoyą? Pozostaje 
więc tylko idea rasowych bloków, stworzona 
w ozasie walk o mandaty przy sposobności re- 
formy wyborczej. Ta idea będzie stale się przy- 
pominała w przyszłej Izbie poselskiej i musi 


utorować drogę dla reformy konstytucyi w kie- | 


runku zozszorzenia praw sójmowych, s ło na 
tom śle wyjdą Niemoy we wszystkich przedli- 
tawskich krajach, w których stanowią mniej- 
azość, to rzecz jasna. Oczywiście, nie mamy po- 
wodn ubołewać nad tem. 


K orespondencye. 
Wiedeń 22 lipca. 
(Pigkności nowej kolei alpejskiej. Kiedy będzie su- 


pełnie wykończone drugie połącsenie kolejowe s 
Tryestem? Tunele. Most ma Salcano. Dekoracye.) 


(y). Osoby, które brały udział w urooczystem 
otwarciu kolei z Assling do Tryestu, zachwy- 
cone są temi czarami przyrody, jakie rozta- 
czały się przed niemi, 1 zapewniają, że nie ma 
może drugiej kolei w Europie, któraby prze- 
ohodziła przez tak romantyczne i niezrównanie 
piękne okolice. Dlatego też można mieć uza- 
sadnioną nadzieję, że skutkiem otwaroia tej 
linii, ruch turystyczny w austrysokich pro- 
winoyach alpejskich zwiększy się kolosalnie. 

Jak to już zauważyłem w jednym z po- 
przednich listów, oddana obecnie do użytku 
publicanego kolej z Asslingn do Tryestu sta- 
nowi tylko jedną trzecią, najbardziej na połu- 
dnie wysuniętą oxęść kompleksu nowych kolei 
alpejskich, stanowiących drugie połączenie za- 
chodnich prowinoyi monarchii x Tryestem. Ta 
najbardziej południowa, a najwcześniej wykoń- 
ozona Ozęśó nazywa się oleją wocheinską 
(Wocheiner Bahn), gdyż przebija odgałęzienie 
Alp, zwane Wocheiner Alpen. Część środkowa 
przechodząca przez góry Karawanki, obejmuje 


się do samej ziemi, to unosząc się znowu w 
górę, podobne były do tumanu liści unoszo- 
nych wiatrem jesiennym. Drogami prowadzą - 
comi do Głlinian, ze wszystkich stron przybli- 
żały się orszaki magnatów na pyiznych ko- 
niach; jekdźcy pokryci zbrojami kosztownemi, 
świecili w promieniach jesiennego słońca, jak 
zwierciadła stalowe. 

Każdy taki ocszak poprzedzał chorąży, 
niosący godło rodowe w ręku ; rzadko jednak 
pokazy wały się kolasy ; starcy tylko sgrzy- 
biali albo chorzy, deeydowali się wsiadsó do 
tych babskich kołysek, a jeżeli toczyła sią 
bogata karoca, to niezawodnie siedział w niej 
albo duchowny potentat, albo żona lub matka 
którego z panów. Za to gromadki jeśdźców 
były nie do xliczenia, drobna szlachta nie trzy- 
mała się porządku ziem swoich, po kilkn, 
po kilkunastu postępowało razem wesoło gwa- 
rząc, o mającym odbyć się sejmie w Gi- 
nianach. za zj 4 

Najsprzeczniejsze wieści krążyły pomiędzy 
tłamami o celu zgromadzenia: jedni utrzymy- 
wali, że król jegomość zwołał ich, żeby ude- 
rayć na Tatarów, inni, że myśli prosić o za- 
przysiężenie wierności jednej ze swoich córek 
jeszcze za życia, inni, że chce nekladać podatki 
samowolnie i dlatego marszałek koronny odwo- 
łał się do braci szlachty o pomoc. Byli tacy, 
którzy coś praebąkiwali o oderwaniu pewnych 
prowinoyi od Polski i przyłączeniu ich do Wę- 
gier, ele idea ta była niepopularna i nikt nie 
ośmielił się głośno gardłować za nią. 

Wspólną jednakże myślą, która oży- 
wiała ich wszystkich, która im dodawa- 


Wschód słokoa o godz, 8 m. 55 
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Ajencya dzienników Sokołowskiego wa Lwowić 

Pasaż Hausmana L Q, 
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stronicy: | 

wiersz petitowi albo | ge m'ejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
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tłustym garmondenu 8 h. 

koresp. prywatne s Zi: 

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
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VRF. a.. Mh 


Długvść dnia godzin 16 m. 6 


Jm. 1 Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


s 
przestrzeń z Villach de Assling i stanowi 
szęsó kolei wiążącej już oddawna Tarvis 
z Lublaną; północna zaś część, tak xwa- 
na Tanernbahn, obejmuje przectrzeń z Nalobur= 
ga do Villach i będaia zupełnie wykończona 
dopiero za dwa lata. Dotychczas oddane są je- 
dnak do użytku publicanego dwie partye tej 
kolei, tj. linie z Śaloburga do Schwarzach iz 
Moóllbrhoken do Villach, buduje się zań środko- 
wa partya s tunelem przes góry Teuern, który 
będsie miał 8%, kilometiów dlogości. W Srod- 
kowej oxęści z Villach do Assling znajduje 
się tunel przez 
trów długi, zaś na oddanej w ubiegły czwartek 
do użytku kolei z Assling do Tryestu znajdują 
się tunel wocheinski 6*/,9 kilometrów i tunel 
przez Bosruck 4*/, kilometrów długi. Oprócz 
tych wielkich tuneli mają nowe koleje alpej- 
skie jeszcze 68 mniejszych tuneli, łącznej dlu- 
gości 2314 kilometrów. 

Gdy sa dwa lata oddaną zostanie do użyt- 
ku publicznego północna partya, tj. kolej Tau- 
ernska, w takim rasie podróż s Saloburga do 
Tryestu pociągiem pośpieszaym trwać będzie 
tylko ośm godzin i niewątpliwie turyści z kj 
ładniowych Niemiec chętnie posługiwać się bę- 
dą tą koleją, by dostać się na brzeg Adryatykn. 

Bezpośrednie połączenie Wiednia z Trye- 
stem sulakiem kolei państwowych prsyssło do 
skutku, odkąd oddana została do użytku poła- 
dniowa ozęść kolei alpejskich od Assling do 
Tryestu. Odjeżdżać należy z Wiednia z dworca 
dawnej kolai Zachodniej tą samą koleją, która 
dziś prowadzi do granicy włoskiej w Pontebbie, 
a w dalszym ciąga do Waeneoyi, nie trzeba 
jednak dojeżdkać do granicy włoskiej, lecz tylko 
do Tarvis skąd linią prsez Karawanki i Wochein 
do Tryestu jest już tylko niespełna 200 kilo- 


Karawanki 8 kilome- 


| metrów. Można będzie tekże dostać się z Wie- 
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| oają dzisiejszą drogę do Tryestu: 


dnia do Tryestu koleją państwową drogą na 
Lino i Beloburg, s następnie wspomnianą wy- 
żej koleją Tanernską, ale ta ruta, jak zazna- 
ozyłem wykoj, będzie otwartą dopiero za 
dwa lats. 

Jak kosztowna była budowa tych kolei, 
świadczy najlepiej ta okoliczność, iż sumę bu- 
dowa tunelu przez Wochein na oddanej obe- 
enie do użytku publicznego linii pochłonęła 
przessło 19 milionów koron. 

Z innych objektów, godnych widsenia, na 
szozególną wzmiankę zasługuje most na rzece 
Salcano koło Głorycyi. Jest to najdłuższy most 
sklepiony na świecie, rozpiętokć jego bowiem 
wynosi 220 metrów. 

Rachuby swoje co do tego, iż nowe ko- 
leje alpejskie bciagaó będą do Tryestu znaczne 
transporty towarów s północnych i zachodnich 
prowinoyi naszej monarchii, z południowych 
Niemiec, a nawet ze Szwajcaryi, opiera zarząd 
kolei państwowych na tem, że koleje te skra- 
z Naloburga 
o 347 kilometrów, z Ohebu o 198, = Linou 
o 142, z Pilzna o 130, z Pragi i Budsziejowie 
o lil, z Bodenbach o 88, s Lipska, Norym- 
bergi i Batysbony o 198, s OChemnic w Ba- 
ksonii o 197, s Mannheimu o 175, » Mona- 
chium i Karlsruhe o 174, z Passawy o 124, 
z Drezna o 88, z Zurychu 071 kilometród itd. 

Z okazyi otwarcia linii z Aassling do 
Tryestu nadał Qesars kilkadziesiąt orderów i 
innych odznaczeń, zatrudnionym przy tej bu- 
dowie inżynierom i innym fankcyonaryuszom 
kolei państwowych. Bndową kierował w osta- 
tnim roku szef sekoyi Millemoth, poprzednio 
zań szef sekoyi Wurmb. Ten ostatni jednak 
rozżalony atakami, jakie poypaoii nań w ro- 
ku ubiegłym subkomitet komisyi kolejowej 
z powodu przekroczenia pierwotnych kosztory- 
sów. nie doprowadził rozpoczętego dzieła do 
końca, lecz podał się do dymisyi, 


Wypadki w Rosyi. 


Wyborg. Byli posłowie do dumy, zebrani 
tutaj, uchwalili manifest do narodu, w tekście, 


ła bodźca do odbycia dalekiej i kosztownej 
podróży, była nadzieja wytargowania na królu 
owych przywilejów dla szlachty. Choroba te 
jak gangrena zaraziła jui prawie cały orga- 
nism szlachetczyzny, wessbła się w śżyły i 
miała stać się zarodem śmiertelnej choroby 
Rzeczy pospolitej. 

szyscy mówili tylko o prawach i przy- 
wilejach, jakie potrzeba wyjednać, nikt o obo- 
wiąskach, jakie spełnić należy. 

Przyszła samowola szlachecka objawiła 
się juk w czynach, szlachta, przejeżdżając przez 
wsie, ochraniała łany dworskie, ale bez ża- 
dnego skrupułu roztasowywała się na łąkach 
włościan i wypasała im trawy ; sajeżdźała na 
noc do chat wieśniaczych i mieszczańskich, bez 
ceremonii wyrzucała właścicieli, a sama rosta- 
sowywała się w ich mieszkaniach. 

Konie, wprowadzone do stodół, karmione 
były bez żadnej różnicy snopami pszenicy czy 
owsa, a biedny kmiotek nie odważył się sapro- 
tes'ować przeciw temu nadużyciu; z za węgła 
tylko spoglądał ze lzami albo z zematą w o- 
czach na marnowanie swego dobytku i łamiąc 
ręce, zanosił ciche skargi do Bog*, prosząc o 
sprawiedliwość. Bywały wypadki, że podocho- 
cone szaraki wyprowadzały z obory najpiękniej- 
szą jałowioę, zabijały ją i wyprawiały tany z 
młodemi kobietami, którym jeszcze oozy nie 
obeschły od łez, gdyż ciężkie pobicia a niekie- 
dy i śmieró były odpowiedzią na opór. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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przedłożonym przez „kadetów, a zaostrzonym |] Sosnowcu i Będzinie rzucono bomby, które wy- 


przez partye robotnicze. Manifest piętnuje po- 
stąpienie rządu z dzia 21 lipca, jako usiłowa- 
nie pozbawienia Rosyi na długi ozas reprezen: 
tacyi ludowej, czego logiczną konsekwancyą 
powinno być to, ażeby odpowiedziano rządowi 
niepłaceniem podatków i niedawaniem rekruta, 
do czego manifest wzywa wszystkich obywa- 
teli. Manifest zwraca się do narodu, ażeby od- 
parl wszystkie gwałty rządu, 

Podczas obrad obecne były */, wszystkich 
posłów, prezydyum i prezydent Muromcew. 
Wczoraj przybyli także członkowie Koła po!- 
skiego i całonkowie prawicy: hr. Heyden i 
Stachowicz. Ogół „kadatów* oświadcza, że nie 
uważają się oni już za reprezentantów ludu i 
ża mondaty składają. Natomiast ozłonkowie 
„Stronnictwa Pracy* są zdania, że mają prawo 
aż do wyboru nowaj dumy reprezentować 
naród. 

Gubernator wezwał do siebie ks. Dołgoru- 
kowa i zażądał od niego, ażeby zebrani, o ile 
mokności, szybko zakończyli swoje obrady, gdyż 
jest możliwe, że dziś jeszose zostanie zawieszo- 
ny stan wojenny nad Wyborgiem. Stąd po- 
chodzi pożpiech w obradach, których sakoń- 
czenia spodziewano się jeszcze na wozoraj wie- 
8sorem. F seS T rz | + 

* - Petersburg. Odezwę, uchwaloną przes 
członków dumy w» Wyborgu, podpisali wazy- 
‘asoy obsoni tam. deputowani. Wielkie wrażenie 
wywarła tu wiadomość, że z rozkazu jeneral- 
gubernatora, gubernator wyborski zawiadomił 
zgromadzonych posłów, aby natychmiast obra- 

"dy skończyli. Skutkiem tego nakasu większa 
ozęś$ posłów, którzy przedtem oo do poskoze- 
gólnych punktów odezwy mieli wątpli wołoi, 
zaniechała zamiaru stawiania poprawek, leog 


odezwę bez zmiany podpisała. Odmówił pod-| 


pisu - tylko Heyden i Stachowicz, którzy za- 
ledwie pół godziny uczestniczyli w obradach. 


Większa oaęśó posłów wyjechała do Pe: | 


tersburgB. 
Petersburg. Odszwa uchwalona w Wybor- 
ga przes członków dumy, opiewa: = 


„Do naroda od zastępaów ludu. i 


st. st. została duma państwowa -~ rozwiązane. 
Wyście wybrali nas swymi zastępcami i zleci- 
liście nam  wywalcsenie ziemi i wolności. 
W wypełnieniu waszego polecenia i naszego 
obowiązku, ułożyliśmy ustawy celem zape- 
wnienia ludowi wolności. Ządaliśmy usunięcia 
nieodpowiedzialnych ministrów, którzy bezkar- 
nie gwałcą ustawy i tlumią swobodę. Ale prze- 
dewszystkiem chcieliśmy stworzyć ustawę w 
sprawie rozdziału ziemi między pracujących 
chłopów. W tym celu powzięliśmy stosowną 
uchwałą przy zastosowaniu programu wy- 
właszozania ziem koronnych , apanażowych, 
gabinetowych , klasztornych i kościelnych. 
Rząd uznał taką ustawę za niedopuszozalną, 
a gdy duma jeszcze raz stanowczo zazna- 
czyła w uchwale swą wolą w sprawie przy- 
inusowego wywłaszczenia, nastąpiło rozwiąza- 
nie dumy. 

` „Rząd przyrzekł zwołać nową dumę po 7 
miesiącach. Całych 7 miesięcy musi Rosya zostać 
bez zastępstwa ladów, w ozasie, gdy lud stoi 
u brzegu ruiny, gdy handel i przemysł zni- 
azczony, gdy kraj objęty rozrachami, gdy mi- 
nisterstwo okazuje swą niezdolność uczynienia 
zadość potrzebom ludu. Siedm miesięcy bę- 
dzie rząd samowolnie panował i. zwalczał 
ruch ladowy, a gdyby mu się udało zupełnia 
stłumió ruch ludowy, raąd wogóle dumy woale 
nie zwoła. a 

„Obywatele! Stańcie w obronie praw re- 
prezentacyi ludu, nie pozwólcie, aby Rosya 
choó przez dzień jeden pozostawała bez repre- 
zentącyi ludów. Wy posiadacie środki, aby to 
osiągnąć. Rząd nie jest uprawniony bez sgo- 
dy reprezentacyi indu do pobierania podatków 
i do wzywania do służby w wojsku, dlatego 
nie jesteście wobec rządu, który dumę roswią- 
zał, obowiązani dostarczaó pieniędzy, ani żoł- 
niersy, a gdyby rząd, celem uzyskania pienię: 
dzy, miał zaciągnąć pożyczkę, to pożyczka ta- 
ka, zaciągnięta bes zgody zastępstwa narodu, 
byłaby nieważną, i naród jej nie uzna. Nie 
potrzeba płacić ani. kopiejki koronie, ani do- 
starczać żołnierzy armii. Bądźcie stanowozymi 
w odmowie; niezachwianej woli ludu nie oprze 
się żadna siła. Obywatele! W tej wymuszo- 
nej, ale nieodzownej walse aastępcy wasi będą 
z wami !* 

Petersburg. . Wozoraj pojawił się organ ka- 
detów Biecz, lesz zaraz został skonfiskowany. 
Dziennik ten doniósł z Wyborga, że posiedze- 
nie posłów zakończyło się już o godzinie 2 w 
nocy z niedzieli na poniedziałek i że wszystkie 
stronnictwa są obsonie zgodne co do tego, że 
przyszedł czas na energiczne działanie. 

Petersburg. Nadprokurator św. Synodu 
Szyryński-Szychmatow został na własne żądanie 
zwolniony z urzędu. 

Warzzawa. W filiash fabryki Singera w 


Szał prędkości, 


Było to w Parykn, na „Avenue des acacias“. 
Postawiłem mój samochód na boku i przecha- 
dzałem się tam i napowrót, czekając na mego 
mechanika. 

Koło mnie przeszła młoda dama z dwoma 
małemi dziewczynkami i guwsrnantką, stanęła 
przed samochodem i powiedziała coś, uzego nie 
zrozumiałem. Potem poszła dalej, lecz wracała 
się kilka razy. Była słusznego wzrostu, miała 
elastyozne ruchy, a pod welonem kryła się ou- 
downie piękna twarzyczka. 

Po kilku minutach takiej przechadzki tam 
i nazad zawołała jedna z dziewcząt właśnie w 
tej chwili, gdy się z nimi mijałem: 

Marmoiu, pamiętaj, że o drugiej obiecałam 
się spotkać z t tkiem 

Młoda dama wyciągnęła zegarek i rzekła, 
patraąc na niego, do guwernartki: 

— Niech pani zaprowadzi Helcię i powie 
panu, żeby przyjechał tu po mnie o piątej 
z dzieómi. Czas jest ładny, więc pozostanę tu 
i wypocznę. , 

Córeczki przyskoczyły do niej i uwieszały 
się jej jedna po drugiej na szyi. Ona całowała 
je pieszczotliwie i spoglądała za niemi jeszoze, 
gdy się oddalały. Potem usiadła i otworzyła 
książkę do czytania. 

Minął znowu kwadrans. Zdenerwowany 
czekaniem na mechanika, sam wprawiłem mo- 
tor w ruch i gotowałem się do odjaadu, gdy 
nieznana dama nagle powstała z ławki i zbli- 
żyła się do mnie, mówiąć: 

— Mój panie l... 

Wstrzymała się na chwilę i uśmiechnę- 
ła się. 
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„00 jeszcze nie spłonęło. 
| Kilku chłopów zabito. 


„Bracia całej Rosyi! Ukazem a 8-go lipos! 
i 


buchając, wyrządziły wielkie spustoszenie. 
W Sosnowuu jest 6 osób ciężko rannych ; w Bę- 
dzinie 4, ponadto wiele jest lekko ranionych. 

Petersburg. Wyszedł ukaz carski, zarzą- 
dzający w myśl artykułu 99 ustaw zasudniczych 
przerwę sesyi Rady państwa i zwołujący ją 
ponownie na dzień b marca 1907. 

Petersburg. W najbliższym czasie oczeki- 
wać można ogłoszenia programu prac Rady 
ministrów. Program ten w pierwszej linii obej- 
muje rozwiązanie kwóstyi agrarnej. 

Petersburg. Prezydent ministrów pracuje 
nad reorganizacyą Rady ministrów, do której 
zostaną po wołani nowi członkowie. Liczba osłon- 
ków Rady ministrów zostanie pomnożona. 

Petersburg. Dnia wosorajszego panu wał 

zupełny spokój, ruch zupełnie normalny. Wia- 
domości dzienników o strejku kolejowym % 
falszywe. Według wiadomości a prowinoyi, wieś 
o rozwiązaniu dumy przyjęto zupełnie spokojnie, 
nigdzie dotąd spokoju nie zakłócono. 
——— Naczelnik Petersburga z powodu saprowa- 
dzania stanu wzmocnionej ochrony wydał ode- 
zwę z zakazem zgromadzeń i pochodów, a 
z wezwaniem do właścicieli domów i stróżów, 
ażeby poparli policyę. 

Petersburg Z ozterech istniejących w Pe- 
tersburgu ognisk  terorystycznych odkryła 
policya dwa i skonfiskowała ważne papiery. 

Petersburg. Wyszedł ukaz carski zarzą- 

107 stan wojenny nad obszarem dońskich 
kozaków. 
Odesa. Wśród ludności żydowskiej powsta- 
ła wielka panika, gdyż kozacy splądrowali popo- 
łudniu pewną liczbę sklepów i domów w trzach 
ulicach przedmiejskich i odgrażali się, ża w no- 
oy wymordują wszystkich żydów na ulicy Pro 
chorowskiej, gdzie przedpoładniem zabito je- 
dnego kosaka. 

Petersburg. Dnia 20 b. m. przybyli do 
miasta Syzrań chłopi w oelu zrabowania tego, 
Dano do nich strzały. 


Petersburg. Większość posłów musiała o- 
paścić Finlandyę; przybyli oni do Petersburga. 
siłują oni ogłosić tutaj odezwę swoją do na- 
rodu, uchwaloną w TE N alo żadna dru- 
karnia podjąć się tego nie chce. —- -~ 
Wiedeń. Na wszystkich giełdach europej- 


skich. W Wiedniu w porównaniu z sobotą ren 
ta rosyjska spadła z 82.50 na 78:50. W Berli- 
nie s 78 na 70 procent, tyleż w Paryżn i Lon- 
ynie. 

Kolonia. Do Köl». Ztg. podaje nieprawdopo- 
dobną pogłoskę, że raąd rosyjski postanowił 
aresztowaó wszystkich posłów, należących do 
grupy socyslnych demokratów, do grupy pracy 
i stroanictwa kadetów. 

Lipsk. Leipziger N. Nachrichten telegrafują 
z Petersburga, ża rząd okazuje wielką pe- 
wność siebie. Korespondent dodaje, że na ramie 
nie ma się co łudzió i wszystkie szanse są po 
stronie rządu. Do miast pościągano wojska i to 
wszystkie pewne. Z drugiej strony słychać, że 
gwardya Ńnlandzka prsyrzekła rewolucyi po- 
paroie. 

Londyn. Dzienniki tutejsue potwierdzają 
wiadomość, że cesarz niemiecki i rząd miemie- 
oki mięszali się i mięssają czynnie w we- 
wnętrane sprawy rosyjskie. I tak, opowiadają, 
że poseł niemiecki w Petersburgu w nooy z so- 
boty na niedzielę ozuwał przez oałą noc i na 
bezpośrednim drucie przesyłał depesze do Ber- 
lina i stamtąd depesze odbierał. Przed podpisa- 
niem aktu, rozwiązującego dumę, oar odebrał 
od cesarza Wilhelma szyfrowaną depeszę, za- 
wierającą 1.000 słów. 


Gdzie się znajdują zwłoki hetmana Chodkiewicza? 


Ii. Już po wysłaniu listu do Praeglądu 
(Nr. 156) w sprawie zwłok Ohodkiewioza, prsy- 
szło mi na myśl, że nic pewnego nie dowie- 
działem się od xlęży w Ostrogu, Jarosławiu i 
Krakowie, gdzie te zwłeki przes pewien ozas 
spoczywały, i ke może u familii hetmana będę 
się mógł eaegoń pewnego dowiedzieć. - 

Mój brat, Bolesław Uranowios, był kilka- 
naście lat proboszczem na Wołyniu w Jampo- 
lu, własności hr. Ohodkiewicza, który sa jego 
bytności umarł i którego pochowano w Jampo- 
lu w nowym grobowou, zbudowanym dla pier- 
wszej kony hrabiego. 

W Jampolu nie ma grobowca familijnego 
Chodkiewiozów , kościół bowiem sbudowany 
dopiero w roku 1850, grubowca zatem tam nie 
ma, gdsieby zwłoki hetmana mogły spoocay- 
waó; na cmentarza zaś także go nie ma, boby 
w takim razie . br. Chodkiewicz. nie budował 
dla żony i siebie nowego. Hr. Chodkiewicz nie 
pozostawił syna, tylko dwie córki, które mie- 
szkają na Litwie, bo tam wyszły ma mąż. 
Mógłbym się dowiedzieć, gdzie mieszkają, i 
udać sią listownie z zapytaniem, lecz uważam, 


— Przebzoz pan, mówiła dalej, że postępuję 
tak nierozważnie, czuję niestosowność mego po- 
stępowania.. nie mogę się zebrać na odwagę... 

— Kobieta zawsze się może odważyć, — od- 

powiedziałem grzecznie — muszę się jednak 
przyznać, że byłem bardso zakłopotany. 
A więc dobrze! Otóż... nie jechałam je- 
szoze nigdy w automobilu i pragnęłabym bar- 
dzo... ach! tylko jedną małą przejażdżkę, jaśli- 
by to panu nie zawadziło... Osy bierze mi pau 
to za złe? 

Wyglądała dystyngowanie w postawie i 
zachowaniu się, więc była to widocznie dama 
z dobrego towarzystwa, która nie mogła atłu- 
mió kapryśnej zachcianki. Nie myślałem woale 
o jakin przygodach... Zresztą mówiła zaraz 
dalej: f 

— Ja nie znam pana, a pan mnie nie znasz. 
Jeśli pan spełnisz moje życzenie, to nie będzie 
pan potrzebował woale o moją osobę się tro- 
aaczyć, nawet mówić zesobą nie potrzebujemy. 
Rozmowa między ludźmi nie znającymi się 
woale jest zawsze nużącą; pocók mamy brać 
ten ciężar na siebie?.. Godzinę, albo dwie go- 
driny przejedziemy się milcząco, ale szybko, 
jaknajszyboiej, dobrze? Chcę się upoić tą chy- 
żością jazdy samochodowej, zakosztują raz tego 
szałn, o którym tyle słyszałam. Niech dosnam, 
jak to gra na nerwach. 

Ukłoniłem się i rzekłem: 

— Proszę łaskawej pani, za trzy godziny bę- 
dziemy tutaj z powrotem. 

Byłem sam wielbicielem szybkiej jazdy i 
zrozumiałem dobrze marzenie tej kobiety. Po- 
stanowiłem zrobić jej tę niewinną przyjemność. 

Poohwyciła moją rękę i opierając się o 
me ramię, wsiadła do automobilu. Za chwilę 
ruszyliśmy w drogę. 


EEEE e ERZE ZZA DZE ZZ Z ZA 


skich nastąpił wczoraj spadek papierów rozyj-| 


_ PRZEGLĄD s dnia 25 Lipos 1908. 


że prędszą i dokładniejszą wiadomość mogę 
otrzymać s Wołynia niż z Litwy. 

Odwiedzając kilka razy brata w Jampolu, 
dowiedziałem sią w rozmowie, że brat zmerłe- 
go hr. Chodkiewicza mieszka w majątku swoim 
Młynowis w powiecie dubieńskim. 

Mam szematysm łuocko-żytomierskiej dye- 
cezyi i znalazłem w nim, że hr. Janusz Chod- 
kiewicz zbudował kościół w Młynowie r. 1785, 
to tek przypuszczam, że w kościele zbudowano 

robowiec i że tam przewieziono zwłoki Obod- 
desiozów s Ostroga (trumna miedziana, którą 
tam widziano, mogła sawierać inne zwioki), 
tem bardziej, śe to był rok 12-ty od uniszienia 
zakonu Jezuitów, a nadto Wołyń nalsżał wów- 
ozas jeszcze do Polski. Napisałem już w tej 
sprawie list do p. hr. Cbodkiewicze do Młyno- 
wa ; skoro otrzymam odpowiedź, nie omiesskam 
treści jej udzielić Prseglądowi. 
= ~ Dsié choę tylko wykazać, że OO. Jeauici 
słusznie bali się, żeby Szwsdzi nie znieważyli 
zwłok hetmana Chodkiewicza. Oto Jampol leży 
na lewym brzegu Horynia w powiecie krze- 
mienieckim, a przejść tylko grobią, jest się już 
w FTychomlu, wsi należącej do powiatu ostrog- 
skiego. 

Tychoml był dawniej miastem i był wla- 
snością książąt Sieniutów ; w ozasie zaś wojen 
koaackich podupadł i już sie nie podniósł; ale 
za to podnosił się Jampol — W Tychomiu są 
dotąd obszerne okopy na pagórku, wznoszącym 
się nad samym Horyniem, Pośród tyon okopów 
nie ma dsiś żadnych budynków; wznosi się 
tam tylko wieża, zwana kaplicą aryańską. Wie- 
ża jest sklepiona,-a na wewnętrenej ntronie 
sklepienia jest dobrze zachowane malowidło 
al fresoo, przedstawiające w 4 polach 4 Ewan- 
gelistów. Podłogi już nie ma, a niżej widsó 
otwór, którym można się dostać do sklepów 
podsiemnych. Organista mago brata, p, Neroys 
Rakowski przedsięwziął raz samowtór awiedzió 
te podmiemia ; zaopatrzył się w świece, leos da- 
leko postąpić nie mógi, bo świeca gasła; po- 
wrócił wiąo bez rezultatu. ` 

- Według podania w owych podziemiach 
były umieszozone trumny zmarłych książąt 
Sieniutów, która sbezozekcili kozacy podozus 
wojen kozackich. W padłszy bowiem do Tychom- 
la, niszczyli co się dało, a odkrywszy sklepy 
podziemne, rzucili się na nie, sądząc, że znajdą 
tam beczki z winem. Gdy zaś zamiast beczek 
ujrzeli tam trumny, rozgnieweni, śe się zawie- 
dli, powywlekali trumny na wierzch i po spa- 
dzistości pagórka spuszczali je do Horynia. 

Jeżeli kozacy w taki b rbarzyński sposób 
dla igraszki tylko obohodzili się w Tychomla 
z trumnami, cóżby dopiero robili Szwedzi z 
zwłokami hetmana ! Nic więc dziwnego, że Je- 
muici chcieli je ochronić od zniewagi i wozili 
je z jednego miejsca na drugie. (W słowniku 
geograficznym przy Tychomiu jest to podanie 
umieszczone). 

W Złoczowie, d. 20 lipun 1906. 

Dr. Zygmunt Uranowice. 


Co i o czem piszą 

W ostatnim numerue Rolnika znajdujemy 
doskonały list p. Adama aztowieckiego, zie- 
mianina z Rożniatows, napisany x ogromnym 
literackim talentem i stanowiący to, co w tych 
racozach jest majcenniejszem, bo tak zwany 
„krzyk matury“. P. Łmstowiecki napisał najzu- 
pełniejsaą prawdę, to co àsul, widział i prze- 
bolał. Napisał zupełnie objektywnie, nie stere- 
jąc się ani o żadne ozdoby stylowe, ani o ja- 
kab frazeologicznę grozę i - dlatego właśnie 
stwormył raecz prześliczną. Powtarzamy ją tu 
w całości, a sympatycznemu autorowi przesyła- 
my wyrazy ssczerego powinszowania i zachęty 
do przelewania swoich ucauć i wrażeń na pe- 
pier we wszystkie te dni, w których deszcz 
pada na wsi. Lis; p. Łastowieckiego jest dato» 
wany z lipos 906 r. i opiewa jak następuje: 

Desses dzwoni po rynnie! 

Budzę się z ciężką głową i nie patrząc na- 
wet w okno, bo zmysł słachu całkiem wystarcza, 
by sdaó sobie sprawę z Bytuacyi, wylewam na glo- 
wę konew zimnej deszczówki — ubieram sięi brnąc 
w wodzi po kostki dobijam do stajni. 

Bydło ryczy głodne, na pastwisko nie poasło, 
bo zalane, mokrą lucernę dwie osterokonne zwożą 
fornalki — trzech kosi, dwóch nakłada i prawie 
cała słażba folwarczne zajęta żywieniem bydła na 
stajni. Daszoz pada w dalszym ciągu i przychodzi 
poczta skłedająca się z gazety i paru rachunków. 
Piorwszą odkładam na lewo — drugie dostają się 
do szuflady, na której widnieje napic: „Ad falicio- 
ra tempora". Furman, co poostę przywosił, zwiastu- 
je, ż6 rzoka wylała i równocześnie prawie widzę 
60 morgów buraków cukrowych, 15 morgów żyta, 
10 morgów lucerny i 150 morgów łąk po raz dra- 
gi już w tym roku pod wodą. 

Silny prąd niesie oałe snopy wyciętego żyta— 
niesie kcpioe niesprzątniętego jeszcze siana — nie- 
sie mnóstwo wydartych i kolosalnym nakładem ka- 
pitałn wyprodukowanych buraków cukrowych. 


Stresne, Saint-Germain, Eragny, Pontoise, 
miasteczko za miasteczkiem, mijaliśmy z ba- 
jeozną chyśobcią. Doliny Viosne i Troëne, po- 
tem Chamont en Vexin, potem Móru.. Miasta 
i wsie zjawiały się i znikały jak w kalajdo- 
skopie. Lasy, rzeki, pagórki i doliny, oorez to 
inne tło, inny obraz, co ze błogie uczucie! 
Ozłowiek czuje, że naprawdę jest panem tej 
ziemi. Głorączka zaczyna ogarniać, pierś wy- 
dyma się i puls silniej uderza. Rozkosz, 
roskosa | 

Moja towarzyszka z pewnością odczuwała 
to wszystko jeszcze głębiej odemnie, widać to 
było po silnie zaciśniętych uoteczkach, po ró- 
żowych wypiekach na policzkach, po błyssczą- 
cych oczach. Nie odzywała się ani słowem, 
zupełnie tak, jak zapowiedziała. Tylko gdy 
jakie niebezpieczeństwo groziło osy to na ja- 
kimś zakręcie, czy przy wymijaniu kogoś na 
gościńcu, to słyszałem, jak wzdychała ciężko, 
zawsze jednak wtedy dopiero, gdy niebezpie- 
ozeństwo juk minęło. Pewnie była rozgorączko- 
wana i przejęta niezwykłem uczuciem. 

Minęliśmy Ohambly, Besumont, PIsle 
Adam, jakiś las. I mnie też, choć przywykie- 
go do takiej jazdy, oszołomiała ta chyśość, to 
przelatywanie przez coraz to inne miasta, a 
najberdziej zadowalniała muie świadomość te- 
go, że obok mnie siadzi istota, której tyle 
szczęścia mogę sprawió. 

Jechałem dalej i dalej, coraz prędzej, co- 
rar śmielej. Motor (AE jednostajnie, jax koło 
młyńskie — snak doskonałego fnnkcyonowa- 
nia — to mnie jeszcze więcej podochociło do 
wyzyskania całej jego siły, a była ogromna: 
sześćdziesiąt koni | 

Kilkaset kroków od gościńca biegł torem 
kolejowym prawie równolegle do naszej drogi 


p ek 


Szumi woda, pieni się i perłami pryska, drze- 
wa odbijają się w całym majestacie — dziwne ops- 
ry unoszą sią nad przestrzeniami wód, a zmysł po- 
wonienia drażni charaktarystyczny zapach rozmo- 
klej ziemi i przypomina polowanie nk krzyki. 

<g Przy akompaniamencie deszczu spożywam 
skromny kawalsrski obiad, w tem ktoś puka i woho- 
dzi depatacya służby folwarcznej oznajmiając, Że 
wszygoy zabiorą się, ponieważ „xiemniaki zalało“, 
Perawaduję, proszę, by poczekali do xbioru — je- 
żeli się okaże, że ziemniaków mieć nie będą, to 
przecież kreywdy im nie zrobię, o ile tylko sam 
będę mieć ziemniaki, to im dam ilość ziieraną przez 
nich w roku normalnym. Uspokojeni odchodzą. Bio- 
rę gazetę i wzrok mój pada mimowoli na prawo- 
sdanie z wyścigów. Patrzę w wiszące naprzeciwko 
lustro i widzę tam straszną ironią gkrsywione obli- 
cze własne, Prsewracam dalej i czytam, zjazd ło- 
wisoki -— premiowe strzelanie — wściekły już rzu- 
cam gazetę i oddaję się wsłachiwaniu w monotonne 
dźwięszenia deszczu po rynnie. Że też ludzie w tak 
strasznych czasach mają jeszoza ochotę męczyć kc= 
nie, lub strzelać do kul szklanych ! 

Przod wieczorem wreszcie po dwóch dniach 
lania usteje na chwilę; siadam na konia i wyjeż- 
dźam w pole, 

Straszny, a zarazem Wopaniały widok 1ustacza 
sią przad mojemi oczami. 

Setki morgów pod wodą — huczy — szumi, 
wścieka sią ten straszny żywioł, niszozy wszystko 
wszystkim! Równa magnata, szlachcica, chłopa — 
rozwiązuje kwestyę socyalną — biorąc każdemu— 
wszystko | 

Ale błogosławione krople dżdżu zaczynają sno- 
wu padać, ołowiane chmury przewalają się z jadne- 
go krańca horyzontu na drugi — przerywam zatem 
mój traktat filozoficzny i pospiessnie wracam do 
domu, między fale rodzinne i do stęsknionego lo- 
gawoa. e 

Watępuję du stajni —- mleko od tygodnia o 
i dwieście spadło litrów —- czyli najpowakniejsze 
źródio dochodów dosteje ga!lopujących suchot. Wie- 
czorem dyspozycyu karbownikowi ta sama od trzech 
dni: nie robió nie można, bo „nie da“, 

Optymista pociesza mnie, że z 60 morgów sa- 
lanych buraków wystarosy dla bydła na zimę. Bta- 
nowczo temu nie wierzę. 

F Pukanie w barometr, którego wskazówka ma 


ciągle tendencyę na lewo. 

Po kolasyi kałkulacya rolnicza — conto wi- 

nien — conto ma; na pierwszem widnieje rata 

dzierkawna — pensya sług, robocizna (dzięki plen- 

tacyi buraków szalenie wysoka), agskuracym, ko- 

chane podatki s rozmaiteri kategoryami dodatków 

| pociąg kolejowy pospieszny. Jego lozomotywa 
| buchała kłąbami dymu i pary; mój motor hu- 
j ozal spokojnie. Radość była patrześ, jak do- 
| równy wałem szybkością temu pociągowi. Towa- 
rzyszka moja musiala się także radować. Cheia- 


z roku na rok coreg wyższa it.d., przeszło 50.000 
koron razem; w koncie „ma“ figuruje wielkie ze- 
ro, bo przeciek zalanych bnraków, zamulonych łąk, 
zwalonych, śniecią i rdzą upetrzonych pszenic nie 
można wysoko ocenić. 

Kładę się do łóżka, zapowiedziawszy pan ta- 
worytowi, że prawdopodobnie w Świat szeroki ze 
mną pójdzie. Zamnąć jednak nie mogę — dla uspo- 
kojenia nerwów biorę gazetę i ozytam: 

„Echa pogromów, zaburzenia na wsi, napady, 
wrzenie w wojsku i t. d. 

Wreszcie około ozwartej zasypiam i śnią mi 
sią partye kadetów. Aladin z miną chana tatarskie- 
go, wywłansczenis większej własności —- porznięc' 
żydzi, a to wszystko zalane besmiarem azumiącej 
wody — po której pływają scopy żyta i .setki 
moich buraków, a nad tem wszystkiera w oparach 
i mgłach oblicze zagnioewanego Boga, który chce 
ludziom pokasaó, še marnością jest wszystko, o co 
miliony ludzi walczy, nad roswiązaniem czego ty- 
siące mózgownic wysycha, Bwdzi mnie snowu dźwię- 
czenie deszczu po rynnie i żałuję tylko bardzo, że 
nie mam na praktyce rolniczej którego z dzielnych 
przewódeów socyalizmu, bobym go saraz zaintere- 
zował czystym dochodem s przedsiębierstwa rol- 
nego, — w zamian za udzielenie mi oeznych wska- 
zćwek co do reformy społecznej. 


Z izby sądowej. 
Rzeszów, 21 lipca. 
(Złe skutki wprzejmości w podróży) 

Niejaka Auns Jskowienko Fiedorówna, 
mlode Rosyanku rodem z Kiszyniewa, wybrała 
się w podróż z Odsssy do Karlsbadu, a droga 
wypadła jej przez Galicyę. Nie znającej obsych 
języków pannie towśrzyszyła nauczycielka, 
Eiżbista Głravx, równie Bosyanka, umiejąca Je- 
dnek po polsku i po niemiecku. W Przemyślu 
do przedziału sajmowanego przez te panie, 
wsiadi p. Leon Schiff, agent krakowskiego To- 
warzystwa ubazpieozeń, a roxumiejący nieco po 
rosyjsku, poprosił o pozwolenie przeczytania 
gazety, jaką te panie przy sobie miały. Panna 
Jakowienko podała mu pismo uprzejmie, śle 
niestety za tę uprzejmość ciężko odpokutowała. 
Pismo to bylo bowiem antysemicką gasetą 
Niedźwiedź, mającą w tytulaturze dziennika wi- 
gerunek niodźwiedzia, a pod nim  ozterowierse 
wyrażający silny antysemityzm. Wierszyk ten 
wyprowadził natychmiast z równowagi Sohiffa. 
Zwrónił sią do owych pań i pokazując na nio- 
dźwiedzia. zapytał się s drwinami: Czy to wasz 


| tem ją jeszcze więcej moieseyć... pokazać 
jej, że mogę pociąg pospiesany nawet prze- 
ścignąć. 


Więc przesuwam dźwignię i rozwijam 
największą szybkość. Sskunda, dwie, trzy, dzie- 
sigo, jnż jadę prędsej od pociągu, jeszoze parę 
sekund, a piesśżiónę lokomotywę; patrzę to na 
szarą smugg gościńca, to na tor kolejowy; jaż 
nie przed sobą nie widzę, ani słupów telegrafi- 
cznych, ani kamieni, ani preechodniów na dro- 
dze, ani wozów ciągnionych przez zwykłe ko- 
nie, tylko smugę gościńca i tor kolejowy. 

W tem rrrrzuk |... zgrzyt.. syk.. rrtr... Oo 


wywrócony. Badam mażsmynę, 
motor ciągle jeszcze w ruchu; poczciwa te ma- 
szyna, lepsze jak zwierzę. A moja towśrzy: 
szka ? Patrzę dokoła: ślady krwi... Oh! leży 
tutaj pod krzakiem blada, z oczami w słup... 
Kładę rękę na jej czoło... zimne! Serce nie 
bije.. to trup!.. Tak, tak, nio jej więcsj nie 
obudzi, to trap! 

Strach mnie ogarnął. BRozglądam sięi t:ę 
czoło. Cóż tu zaszło? O so uderzyłem? Aha! 
Widzę! Najechałem nieostrożnie na kupę ka- 
mieni, a w takiej Poe, szybkości wystar- 
ozy lada nierówność na gościńcu przy zakrę- 
i cie, a rozgorączkowana ręka traci panowanie 
| nad sterem. Maszyna jest posłuszną woli ozło- 
wieka, dopóki ten rozumem swoją wolę kie. 


a 


car? Zapytanie to oburzyło naturalnie obie ro 
syjskie patryotki, a p. Jakowienko zagkoozoni 
tek nistzktowną interpelacyą, nie bez pawneg” 
oburzenia odpowiedziała, że to zwisrz, a że oal 
jest dobrym człowiekiem, lcog niassczęśliwym 
Ale p. Śchiff nie poprzestał na tem, feof 
wszozął dyskużyę polityczną. podczue której 
zadecydował z brutalnością człowieka rozne 
miętnionego, że „uejlepiej byłoby powiesić ca 
ra i wszystkich Moskali*. 

Jakowienko, zirytowana wtedy do nej 
wyższego stopnia, formalnie skoczyła Boniffowi 
do oczu i krzyknęła: „Waszego cars. powissiól, 
Na to p. Bohiff, xtóry widział w owych kobis. 
tsoh przedewssystkiem Bntysemitki i chciał ne, 
nich wywrseó sa to powien rodzej eeinetf" 
rzekł: „Muie tu, w moim kraju, wolno na oars 
mówić, co mi sią podoba, ale wam w oboem 
jazda wygadywać nie wolno.* I zawoławszy 

onduktora, zaskarżył Jakowienkę, że ta po 
wiedziała do niego: „Waszego cara powiasińb. 
Nadto swoje oskarżenie powtórzył w Krakowie 
na polioyi, skutkiem onego p. Jakowienkę przy” 
trzymano, a po przesłuchaniu odesłano dð 
Rzexsowa jako właściwego sądu, gdyż w jego 
obrębie dokonana została obraze majestatu. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń wstępny b 
prokuratorys psństwa oskarżyła Annę Jako" 
wienkę Fiedorównę o zbrodnię obrazy maje 
statu i wozorej właśnie odbyłe się przeciw niej 
przed tntejszym zwysłym trybunałsm rozpraw 6s. 
Ze wzgiędn, ik oskarżona nie wiada językiem 
polskim, powołano tłómacza, a nadto wezwar0 
dwóch lekarzy, aby byli obecni przy rozpra* 
wie, gdyś prees cały ozas "pobytu w więzieniu 
śledozem oskarżona dostawała bardzo ceqet0 
ataków histerycznyoh. 

Rozprawa nie wykazała nio więcej po 
nad to, co w śledztwie skonstatowano. Świe” 
dek Leon Bohiff w ciągu dwóch tygodni od 
zajścia zapomniał jnż wiele szczegółów owej 
rozmowy w wosie - kolajowym. Musiał avoli 
wywrzeć nieprzyjemne wrażenie na ofierze swej 
denunoyżoyi, w chwili bowiem, gdy się ne szli 
rogprew zjawił, oskarżona dostała zaowu silne“ 
go ataku histerycznego. , Lekarze, zapyiani 0 
jej stan umałowy, orzekli, iå w niej jast bardzo 


|wysoko rozwinięte hieterya, co przy lada po” 
| drażnieni : wywołuje stan, wykluczający poczy” 


talnośó, W takim to stanie wysokiego rozdrat 
(śnienia odpowiedziała ona, a raczej powtórzyła 
|inkryminowane wyrazy „waszego cera powie: 
sió“, a to pod wpływem suggestyj, powterza” 
jąc te same słowa jakie jej Sohiff poddawał 
Wobso tego trybunał, jakkolwiek przyjął 
sa prawdziwe, iż oskarżona użyła wyrszów iw 
kryminowanych, to przecisź uwolnił ją od wić 
ny, przyjmując u oskarżonej w owej chwit 
stan niepoozytelności. Wyrok ten przyjęła li 
oznie zebrana publiczność z zadowoleniem, po: 
ciesuając strapioną Bosyaukę, i prostując jal 
mniemanie, i£ ów p. Schiff, który jej niegrze 
|ozności nagadał i jeszcze do więzienia śledcze 
|80 sprowadził, nie raprazentuje wosle Polski. 
= Na kurytarzu sądowym, Jakowienko, wy 
chodząc z mali sądowej, spotkawszy Bohiffy 
znowu dostała steku histerycznago,. z które 
go dopiero obeoni lekarze zdołali 
ws dzió. 


ją wypre” 


KRONIKA. 
Lwów, 24 lipca. 

Dr. Witold Lewicki, b. posa? do pariamenić 
od roku 1880 do 1900, „wybrany został do Redy 
powiatowej pilsneńskiej, Dr. Lewicki, po wprowa” 
drenia w życie Dziennika kijowskiego, osiadł w ma” 
jątku swym Głąbikówka w powiecie piizneńskim ! 
stamtąd zasila korezpoadencyami 
skie i Datennik kijowski, 

Uozciwy głos ze sfer ruskich W nums' 
rze 20 czasopisma Ruskyj selicnyn znajduje się ca 
stępujący charakterystyczny ustęp : f 

Kiedy nasi (ruscy) posłowie łamią sobie gło 
wy nad wielkiemi sprawami politycznemi, polscj 
posłowie, na których oni narzekają i przeciw któ 
rym buntują lad, pamiętają ochłopakiej nędzy, 0% 
poseł p. Moysa, marszałek powiatowy w Sniatynie 
wnióal nagły wniosek, w którym domaga sięz pań: 
stwowych fanduszów zapomogi dia powintów: ko. 
łomyjskiego, horodeńskiego, óniatyńckiego, peczeri” 
żyńskicgo, kosowskiego i bohorodozańskiego, którć 
najwięcej ucierpiały od ostatniej powodai. P. Moy’ 
sa domaga się pieniężnej zapomogi dla poszkod < 
wanych, dalej odpisania grantowego podatku w groj 
nach nawiedzionych powodzią i udzielenia zapor á% 
Radom powiatowym w cych siedmiu powistach ne 


naprawę dróg i mostów, Wni sek p. Moysy podp“ 
+0 


gazety warszaw” 


Bali wszyscy polscy posłowie i jest nadzieja, 
rząd ssłatwi go przychylnie. Rustie gazety — cz» 
tamy dalej w Ruskym selianynie — nie wspom! 
nają o tym wniosku, ko im wstyd przyzacć: się, %0 
za ruskiem włościaństwem upominają się polscy 
panowie“, 

Notatka powyższa jest tak dowodem, że ucz>i" 
wa praca pogłów naszych zyskuje uznanie nawe” 


ruje; lecz gdy jsgo rozumem owiadnie szał! 
człowiek straci panowanie nead sobą, wtedy ” 
maszyny wyłania się potwór sił prsyrodnonych 
idących swemi prawami. Tak się” tu stało 
Oko nkierowane na pociąg nie zauważyło ke 
mieni na drodze i nagłego zakrętu; wóz wy” 
skoczył, pojechał w rów i wywrócił się, wy” 
rzucając nas w powietrze. Ja upadłsem na gê 
łęzie krzaka, atojącego nad rowem i uszedłeć” 
z życiem, a towarzyszka moia uderzyła zape 
wne głową Oo krawędź wozu i zabiła się 1% 
miejsou. Musiała zaraz ducha wyzionąć, skor 
już zimna. 

Drżałem z trwogi i nie wiedziałem, © 
począć. Podniosłem trupa i ułożyłem go mię 
dzy gałęziami krzewu tak, żeby go na pierw 
szy rzut oka nie było widać Potem czekałem: 
Nadjeżdżał jakiś wózek chłopski. Poprosiłećż 
wożnicę i jego towarsysza, by mi pomogli po” 
stawić mój samochód. Podziękowałem im zë 
przysługę, wsiadłem pospiesznie i pojechałem! 
szybko, żeby co prędzej opuśció to miejsce: 
Nie wracałem wośle do Paryża, leor przeci” 
wnie pędziłem na zachód ku Bretanii. Jesha- 
łem tak aż do wieczora. Potem wysiadłem % 
jakiemń miasteczku i poszedłem do hotelu 1! 
tam kryłem się przez kilka dni, bojąc 64 
wyjśó na świat Boży. Tylko gazety paryskie 
czytałem skwapliwie, by się dowiećzieć, czy“ 
mnie policya nie ściga... 4 

io nie pisano, Mąś nieznanej nie pres 
widywał zapewne takiego wypadku. Biedny 
człowiek | Biedne dzieciątka ogier cone! Zebi- 
łem wam matkę. Łeoz nie ścigajcie mnie! Je 
zabiłem i moje własne szczęście na wieki, b” 
sumienie nie da mi nigdy spokoju.. 


MAY 
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u przeciwników, którzy dotąd każdą ich pracę dla Í rewolwerem i strzelił trzykrotnie. W dalssej u- 


śą Basinów ignoroweli i o niej stale i tendez- 
cyJnie przemilozali. i 


silo w sobotę, że jest wierumem kłamstwem, iéby} się otoczonym przez nadbiegłą publiczność, odrzu- 


o usiłowaniach Komitetn Narodnego, zmierzających 

© Btrejków rolnych, kiedy przeciwnie Komitet Na- 
rodny ruski żadnej w tym celu proklamacyi nie 
wydawał. . j 

Wbrew temu twierdzeniu udało się Dzienni- 

kowi Polskiemu dostać oryginalny tekst wydanego 

nia 7 lipca przex narodny komitet ściśle poufnego 
okólnika do ruskich mężów zaufania, a wzywające- 
g0 do organizowania strejków. W okólniku tym 
czytamy między innymi: © wz 

„Niezadowolony z akcyi polskich przewódz. 
ców przeciw nowej reformie wyborczej i wyzyski- 
wany ekonomicznie przez dwory, rznoił się Jud rol 
niozy do strejków, jakie od wiosny bieżącego rokn 
pojawiły się w różnych stronach kraju. Ruchu tego 
nie godzi się nam powstrzymywaó; dla zamanifę. 
stowania zaś niezadowolenia i krzywd naszego na: 
rodu, należy bezzwłocznie we wszystkich okolicach 
zorganizować (gdzie to jest tylko możliwe) strejk 
powszechny w czasie tegorocznych żniw. 

Nasze organizacye powiatowe i gminne raczą 
w ogólnym interesie narodowym dołożyć wsrelkich 
starań, aky działalność strejkowa była przeprowa. 
dzong wsdle mokności powszechnie, a w każdym 
razie legalnie. 

Słabsze warstwy robotnioze, które nie byłyby 
w stanie wytrzymać strejku, trzeba zaraz zwracąó 
przez rnskie biuro w Nowym Bieruniu na zarobki 
do Niemiec, 

Za Narodny Komitet Dr. Kost’ Lewicki“. 

O rozruchy w Mużyłowie. Z Brzeżan do: 
NOSZĄ nam: Wosorej skończyła się rozprawa prso- 
iw włościanom z Mużyłowe, oskarżonym o współ- 
udzia W znanych rozruchach strejkowych. Z po- 
między 76 oskarżonych, eądzono 78, trzech bowiem 
wyjechało do Prus; z tej liczby 18 zesądzono na 

STR więrienia od 8 do 6 tygodni, 85 na karę are 
Eztu od 2 do 14 dni, jednego odesłano na obaer- 
WRcyę lekarska celem atwierdzenie stanu jego umy- 
atu, 19 zań uwolniono od oskarżenia, 

Gott gen knięcie masarni. Dyrektor rzeźni pan 
a p zamknął massrnie p. Jankowskiego (prsy 

« Uyesakowskiej) i Bzyndralewicza (przy ul, Mu- 
rargk jej) z powodu znalezionego tam niechlujstwa, 

„ABAarnie te zamknięte. będą aż do poczynienia w 
nich potrzebnych adaptacji. 

. Pożar w Czarnym Dunajcu. Przed para 
dniami uderzył w Czarnym Dunajcu piorun i wanie- 
cil pożar, który z powodu silnego w tym dniu wia- 
tru szybko się rozszerzył i zniezczył przeszło 30 

omów wraz s zabudowaniami gospodarskiemi. Kil- 
kadziesiąt rodzin zostało bez dachu nad głową i 
utraciło kompletnie wszystko co posiadało, gdyż 
pożar powstał w czasie, gdy wszyscy byli w polu, 
a zanim się zbiegli, już całe mienie było zniszczo- 
ne. Ogólna szkoda wynosi s górą 200.000 koron, 
z czego zaledwie 16.000 było ubezpieczone. 

„Konkurs na posadę inżyniera powistowego 
rozpisuje Wydział powiatowy w Dolinie, Roczna 
płaca 8,200 koron (koszta urzędowych podróży pła- 
tne osobno). Podania do 15 sierpnia. 

Samobójstwe. Depesza z Warszawy donio- 
sla nam wczoraj o samobójstwie p. Józafata No. 
wińskiego, utalentowanego literata i poety drama- 
tycznego, trane wypadki, jakich widownią jest 
Warszawa, codzienne morderstwa, nadużycia poli- 
cyi p ovakiej á jednej strony, a dzikie akta 
zemsty - rozmaitych partyi terrorystyczn iru- 
gioj, tak oddziałały s wrażliwy OAZA to 
uległ szalonemn  rozstrojowi nerwowema i melan- 
cholii. Poradzono mu wtedy, aby  przostał się zaj- 
mować pracami literackiemi,a zajął się jakąś fizy- 
czną robotą; ozemś takiem, coby absorbowało jego 
umysł i dawało mu zarazem Batysfakcyę moralną; 
Czyniąc zadość tym wskazówkom, wstąpił on do 
Szpitala św. Rocha jako posługacz, 


wróciła mu rychło ró i 
a N ychło równowagę umysłową i moralną, 


oddał 


su się nosił, 
8. p. Nowińsk; 


w Hordijówce na Doan się w roku 1868, 
w aw: rainie, 
Odessio i Paryżu, osiadł w Mainz ka 


1 zajmo- 
» pisywał powieści, no 
różnych pism. Pierw- 


wał się pracami literackiemi 
a kid g dla 
acg pomieścił w „Kłosach* 
kat Gi ogłosił poemat p. t.: dk kr ou 
zbić ), powieść i nŻycie i marzenie* (1891) 
zor nowel p, t. „Świekra* (1896), W roku 1889 
imię jego nabrało rozgłosu dzięki drsm t bye. - 
„Biała gołąbka*, odznaczonemu drug SŁ 5 
„onkarsie imienia Paderewskiego, W kata ie è iai 
yki liternekiej powodzeniem cieszyło si ie ta 
yum o Sienkiewiczn i kilka mniejsz ch a, mię 
tytyczno-literackich. ; im o 
Konkurs na kantatę. Zarząd chóru św. 
s w parafii ów. Jacka w Chicago 
ODKUFB na kantate skomponowaną na dzi 


craie z s lą 
mit ałożenia tego chóru. 


Btrą i 


Woj 
rozpisuje 
esiątą ro 
Melodya ma być po- 
, ałożona na cztery głosy mieszane z orkie- 
a nigdzie jeszcze nie publikowaną. Tekst musi 
Bzy Zastosowany do rocznicy, własnej kompozycyi 
Na tany ze znanych ód w naszej literaturze. 
arii R wynosi sto dolarów. Prace konkursowe 
ży nadsyłać (przy zaohowanin wszystkich pra- 
tykowanych w takich razach warunków) najdalej 
o 22 listopada, pod adresem: J. A, Góralski, 846 
' George str., Chicago, III, U. 8 A. 
4547 MK paglog było w tym roku do 18 lipoa 
0 Polsoy artyśoł na wystawie w Londynie 
statni zeszyt artystycznego pisma The Studio, wy- 
Ghodzącego w Londynie, pobwięcony był (z okazyi 
austryackiej wystawy w Londynie) sztuce anstry- 
Ackiej, Z polskich artystów zaprezentowano tam 
Prace Ruszczyca, Witkiewicza i Motofera. 
Zabójstwo jen Kozłowa było, jak obecnie 
na pewno stwierdzono, wynikiem fatalnej pomyłki, 
à sprzyjało jej wiele okoliczności, czysto przypad- 
owych. Stwierdzono już z całą pewnością, ai sam 
Przestępca przyznał się do tego, że zabić miał, jen. 
€powa. — Jen. Kozłow był w dniu tym w par- 
bi, zupełnie przypadkowo. Zaproszony został na o- 
$ do znajomych, odmówił jednak, ażeby się 
e spotkać z jednym z krewnych, Zabity, na 
mimo cia swoje, niedawno zapuścił ostrą brudkę, 
to bardzo mało miał podobieństwa z jen, Tre- 
o dokonaniu zabójstwa, zabójca puścił się 
no eleje, którą jechało wiele pojazdów. Pu- 
A w pogoń za uciekającym, który groził 
ie om, Odstrzeliwał się i usiłował zrzucić z 
ubranie. po i ciemną koszulę, pod którą miał inne 
o drodze zgubił pudełko z nabojami. Wi- 


ciech 


240, żę 
wiem jakiś pet nie ujdzie, doganiał go już bo- 
ścieżkę b cer z obnażoną szablą, rzucił się w 


cy Ścieżką kadę trzymali go na chwilę postępują- 


ci z oficerami, zagrosił im jednak 


rowany, Kapelusza letniego w formie grządki kwia- 
towej, gniazda ptasiego, albo przetaka, wypełnione- 
go skrawkami z wstążek, nikt chyba nie nawie 
pięknym, — no a praktycznym, to on jui wcale 
nie jest, Gorset, ściskejący i deformujący klatkę 


Widziano go w przededniu 
ku w towarzystwie trzech młodych ludzi; 


dowskim. 


PRZEGLĄD x dnia325 Lipca 1308. 
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Deszcze w Czechach, w Galicyi, 


północnej, Upały wə Włoszech i w Hiszpanii. 
Zmarli. W Sieniawie, X. Władysław Gąsio 


wym Tarvis-Lublana), Dobrawa, Veldes, Wocheiner | rek, w 26 roku życia, 


Vellach, Nsuming, Wocheiner Foeistrits, Podbrdo, į t 
Hadajażna, Grahowo, Podmielec, St. Lucia Tolmein, | w poł, -+ 18 R. w cieniu, -|- 24 na słońcn. Bar. 


Stan powietrza 


Anusza, Cenale, Plava, Gorycya, Volćjadraga, (sta- | 765. Bpada. Prześliczna pogoda. 


cya kclei lokalnej Gorycya-Haidenschaft, Prvaci- | 


na (stasya rozjazdowa, dotychozasowy przystanek 
kolei lotalnej Gorycya Heidenschaft), Reifenberg, 
Bt. Daniel: Kobdilj, Dutowlje, Skopo, Opcina c. k. 
kolei państwowych, Roszol i Triest, 


Przytem otwiera eię stacye Aasling, Dobra- | 


wa, Veldes, Wccheiner Vellach, Neuming, Wochei- 
ner Foistritz, Podbrdo, Hudajużna, Grahovo, Pod- 
melec, St. Lucia Tolmein, Auzza Canale, Plava, Go- 
rycya o. k, kolei państw. Volćjadraga, Prvačina, 
Reifenberg, Bt. Daniel-Kobdilj  Duatovlje-Skopo, 
Opcina i Tryest dla ruchu ogólnego, stacyę Rozzol 
dla ruchu ogólnego, jednakowok z tem ogranicze- 
niem, że nadawanie lub przyjmowanie ładug cało- 
wczowych może nastąpić dopiero po poprzedniem 
porozumieniu się z 6. k. Dyrekcyą kolei państwo- 
wych w  Tryeście, dalej : przystanki i ładownie 
Stiege i Repentabor dla ruchu osobowego, pakun- 
kowego i ładug: całowozowych, w końcu przysta- 
nek i wymijalnie Gusrdiella dla ruchu osobowego 
i pakunkowego, j 

Dotycherasow . nazwy poszczególnych lado 
wni zmienia się jak następuje: - 

Triest K. K. StB, na Triəst-Freihafən K. K. 
St. B. Triest St. Andrae ne- Triest, K. K. St. B,, 
Triest-Śt. Andres na Triest-Sarvola i S. Sabba na 
Triest-S. Sabba. 

Ładownie Triest K. K. Bt B., Triest Süd- 
bahn, Triest-Servola i Triest S. Sabba przyjmują i 
wydają towary w okręgu cłowym, zaś ładownie 
Triest Freihafen-Biidbahn i Triest-Freihafen na K, 
K. St, B. w okręgu wolnym (Zollausschluss). Bliż- 
sze gzozegóły dotyczące zakresu działania poszcze- 
gólnych ładowni w Tryeście zawiera odnośna tary- 
fa GowaroY a. 

Papierowe kapelusze pojawiły się po skle- 
pach modniarek w vielkich stolicach europejskich, 
jako najnowszy kaprys mody. Naturalnie kapelusze 
damskie, bo dla mężczyzny, który w całem swojem 
ubraniu kładzie pierwszy nacisk na praktyczność, 
a potem dopiero na estetykę, nie miałoby takie pa- 
pisrowe egcko żadnego znaczenia. Mężczyzna sgo- 
dzi się poniekąd od wypadku ubrać papierowy kol- 
nierzyk, lub mankiety, jeżeli osobliwy zbieg okoli- 
czności do tego go zmusi, np. w podróży, gdy nie 
ma sposobności wyprania bielizny,. a potrzeba uży- 
oia białego kołnierzyka lub białych mankietów jest 
konieczną; dla zabawki nubierze ozusem papierową 
kamizelkę, rozpowszschnioną obecnie w Szwajcaryi 
właściwie ze wsględów praktyczności, bo taka ka- 
mizelka ułokona odpowiednio, deje się jak księże- 
czka włożyć do kieszeni, a więc nadaje się do 
wzięcia ze sobą w drogę pieszą. 

Inaczej jest u kobist. Wielkoświatowa dama 
rzadko kiedy nosi na sobie oo takiego, coby w 
kroju i układzie zastosowane było de potrzeby. 
Kobiece mody dyktaje wyłącznie prawie zmysł 
aatetyczny, — niestety zbyt często bardzo zdenata- 


jersiową, oddawna już jest solą w oku hygieni. 
sów. Mimo to kobieta nosi to, A się jej doli 
a raczej to, o czem sądzi, że cię będzie podobać. , 

Tak tedy kapryśne Paryżanki od rasn gako- 
ohały się w papierowych kapelu:zach. Pomysł wy- 
azadł zapewne z buduaru jakiejś nadzącej mię a 
dowcipnej demy, która stworzyła pierwszy model 
tego „wynnlazku” dla zabawki i popisania się 
przed gośómi we własnym ogrodzie. Inna zachwy- 
ciły się nowością i zaczęły naśladować, a wolno 
im to było, gdyż „wynalazku* nie opatentowano, 
W krótkim cxasie Kmietanka paryskich dam nosiła 
w ogrodzie (naturalnie w swoim własnym) papie- 
rowe kapelusze, Zobaczyły to modniarki i jąły ro- 
bjó z tego modę. y 

Co wynajdą w Paryżu, to dla całej Eurcpy ! 
przykazaniem. Zaczęto 
papiern i 


Ameryki staje się niejako 
się więc wszędzie pytać o kapelusze 
żądano ich po skłepach. 

Ne od rzeczy będzie wspomnieć, że kapelusz 
z papieru nie nadaje się absolutnie do wyjścia na 
ulicę; najpierw dlatego, że materya jego z powodu 
swej niskiej wartości nadaje takiemu kapeluszowi 
charakter rażący zbytecznie od wykwintuej sukni, 
powtóre dlatego, że wię przez jednorziowe uśkycie 
supełnie nissozy. Nie mówi się jak o deszszu — 
bo kilka kropel deszczu smienia kształt jego do 
niepoznania, als Bilniejszy wietrzyk i wilgoó sza- 
warta w powietrzu nawet podozas pogody niszczą 
jego formę, a s pyłu ulicznego oczyścić go bardzo 
trudno. Przy największej staranności można go co 
najwyżej trsy razy ubrać. 

Lscz jako zabawka domowej roboty, prze- 
znaczona do wyjścia do ogrodu lub na werandę, 
spełnia swoje zadanie dosyć dobrze. Robi się go 
z krepowej t, zw. japońskiej bibuły, używanej do 
ubierania lamp i wazonków ; trochę drutu, jeśli 
tego koncept wymaga, to kawałeczek kartonu, a 
w końcu trochę gustu — z tem wszystkiem każda 
panienka może się bawić w modniarkę i chodzić 
po ogrodzie w kapeluszu własnej roboty, Ma zaję- 
cie w nudnej godzinie i pole do popisu przed 
awom towarzystwem, a przytem sposobność przy- 
strajenia się codziennie w inny kapelusz. 

(Tylko s tego stanowiska rzecz biorąc, można 
modą, która sprowadziła te kapelusze, traktować 
na sóryo, Jeśli zaś już jest mowa o takiej ekscen- 
tryczności, jak papierowy kapelusz, to nie zawadzi 
wspomnieć o innych rsadkokciach z tego sakresu, 
W Barano koło Wenecyi wyrabiają kapelusze 
damskie z nici szklanych; lbnią ¿ne zachwycającą 
grą kolorów, tak piękną, że jedwab przedstawia 
się wobec tego, jak matowy papisr, lecz niestety 
elastyczność ich nie jest tak doskonałą, bo uje 
ruone o twardy jakiś przedmiot kruszą się na dro- 
bny pył, s nadto są także trochę za cię:kie. Damy 
ze sfer plutokratycznych w Ameryce, lubują się 
snowu w kapeluszach, przystrojoaych skórą węża. 

Temperatura dais 2l-golipca 9 godz, mej 
rano wyneclią: w Galieyi zachodniej +14, we Liwo- 
wie +18, w Tarcopoia --20, w Czerniowcach -|-20, 
w Wieduia 4.16, w Bsiebarga +15, w Gracu +- 17, 
w Pradze -|-16, w Tryeśńcie +24, w Abbasyi 4-21, 
w Baguzie --26, w Budapeszcie -|-18, w Berli- 


Przy oświadczynach. 
— Hm, czy jednak będzie pan w stanie uti 
maó rodzinę ? 
— Ja nie żądam całej rodziny, 
rękę jednej pańskiej córki ` 
Sumienny. yi 
— (zy pan sna utwu:y Igreka ? 
— Tylko z tego, co o nich napisałem. 


~- Odpowiedzi Administraoyi. .W Pani Emilia. 
Floryańska w Hrebencwie. Do 1 września zajety 
i 


nam się jeszcze 80 halerzy. 


~ Do" szkól kadeekich 


cisczce powstrzymał go stróż pałacowy. Zabójca | w Zurychu --16, w Genswie +20, w Lugano ec] 
zagroził mu rawolwerem, który miał już wszystkie ! w Anglii 4-18, w Paryżu -}-14, w Biarritz -|- 20, 
Złowieni na gorącym uczynku. Dżto oglo- | ładunki wystrzelone, e innych nie misł, Widząc | w Nisy +321, w północnych Wloszech -|-21, 
> ya Florenegi +31, w Rzymie -|-20, w Neapolu 

arodny komitet ruski nakłaniał chłopów fo straj. | cił rewolwer, mówiąc: bierzcie mnie. — Zabójca! | 22, w Fsiermo 4 24, w Madrycie -|-21 m Satok- 
ków, i ża to tylko prasa polska wymyśliła bajkę! ma let" około 2%,” maleńkiego wzrostu, o typie; scimie +14, w Patershurgu --12, w Wilnie 1-12, 
twarzy — jak piszą ` Birg, Wied. — semickim.; w Warszswis -|-12, w Mosk:wis -- 16, w Kijowie 
zbrodni w tymże par- | -|-22,w Odsasio -|-21 w Serziowi: —-18, w Baigra- 
ros- | dzie |-22, w Baxureszcie 4-24. w Sofi 1-18, w Kon- 
mawiali ze sobą po angielsku = akcentem ży-| etnatycopeln +24, w Atənach +27. (Temseratrra 
| eding Celsiusza). 

Z kolei. W obrębie o, k. Dyrekoyi kolei pań- | 
stwowych w Tryeście otwarto tymi dniami częścio- | alpejskich, na Węgrzech w Niemczech i w Rosyi 
wy szlak kolejowy Assling-Gorycya ©. k, kolei pań- ; z 
stwowych se stacyami Assling (na gzlaku kolejo- | 


w krajach 


ŁA je 


proszę tylko o 


= A Ą Te i E 
"£" Bolesław Domanlewski, „Vademecum 
i Piawistes modernes“. Dwa zeszyty — cena 12 ko« 


ner i Wolf. 1908. 
"7'* Jestto pierwsza u nas wyższa gukoła gry for- 
topianowej, tak doskonała, że nawet już n oboych 
zyskała sobie ogromne uznanie, i jest nadzieja, że 
wyruguje ona zupełnie używane dotychosas_ bardzo 
reklamowane, lecz niejednokrotnie wiele do życze: 
nia pozostawiające szkoły gry niemieckie, fran n- 
skie i włoskie. 

O tej pracy p. Domaniewskiego, zuakomiwego 


Ohybiński 
lwowskiej: 


f! 


wyborze ówiczeń - progresywnych, wyeliminowanie 


T, o g. 7 zano +. 15 R, i mnóstwa niepotrzebnych kwestyj, a wstawienie w 


fich miejsce ówiczeń. osżczędzejących Czas, które 


| krótszą drogą prowadzą do tego samego celu, nie 
jwpływając ujemnie na systematyczność szkoly. Z 


|goga uwzględnia dyrektor Domaniewski wszystkie 


! Liszta i Rubinsteina weszły w d"iedzinę gry forte- 


wynikający z wielkiego nakładu pracy i wielkiej 


paloowanie); jeśli się zważy, że n- nas przynajmniej 
nauczyciele i nauczycielki muzyki mało zwracają 
na to uwagi, co później złe-skutki wywiera i utrn= 
| dnia szybki postęp, to dopiero wtedy szkoła dyre- 
! ktora Domaniewskiego nabiera więcej wagi i doku- 
| mentuje się jako rzetelny i drogocenny nabytek dla 


dla egzaminu wstępnego (Anfnahmsprifung) rozpoczyna : naszej ubożuchnej w dobre pedagogiczne dzieła li- 
się 6-$ygodniowy kurs przygotowawczy z dniem 1 sierpnia | teratury muzycznej. Wprost takie świetne są Ówi- 


.r. w 6. k, raąd. konc, Zakładzie wojskowo-naukowym 


St. Dobrowolskiego 
Lwów, IFPodlewskiego 9. 


Kurs dla aspirantów uu jednorocznych ochotników 
dla t. zw. „SBTELLIGENZPRUÓFUNG* rozpoczyna 
się l-go września b, r. Pr 

tantów aprobowanych na żądanie bezpłatnie. 


127 aprobowanych! 


Widowiska i koncerty. 
Colosseum Hermanów. Od 16 lipca. Występy 
artystów dram. teatrów warsz. „W separatkachś 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Cinka Panna, 
wirtno*ka na oymbałach. Damska gwardya husar- 
ska. — 10 wspaniałych światowych nowości. - — 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna ul. Karolą Ludwika 9. 


idteratura i sztuka. 


* Owruczanin. „Kirke“. Bozmowy o całowie- 
ku. Kraków. Nakład G, Gebethnera i Spółki. 1906, 
Btr. 188, 

Sladem Józefa de Maistre, który jak wiadomo 
napire? niezrównane a Wieczory Petersburskie* po- 
szli w naszej literaturze tacy wieloy mistrze pióra 
jak Klaczko („Wieczory Florenokie") jak X. Mo- 
rawski („Wieczory nad Lemanem*), jak Wojciech 
Dzieduszycki („ Wieczory Btyrmskie*) —wszystko to 
były prace ogremnie wielkieh umysłów, jedne poświę- 
cono pięknu, drugie prawdzie,a na tem miejson joss- 
ose przed parn laty wypowiedzieliśmy słowa pełne 
entusyssmu dla pracy znakomitego naszego przy- 
wódcy w Wiedniu. Nieznany nam pisarz, kryjący 
się pod pssudonimem Owruczanina, wziął więc so- 
bie dobre wzory do naśladowania, kiedy chciał 
wszechstronnie wypowiedzieć swoje zdanie o tem, jak 
należy młodziek wychowywać, aby wytworzyć z niej 
dzielnych synów ojozysny. 

I dokonał dsieła mającego niesaprzeczenie po- 
wną wartość, Książka jego jest przedowszystkiem 
bardzo zacną, następnie poważną, czyta się z xaję- 
ciem i — co najważniejsza — budzi w osytelniku 
myśli i refieksye. 

Autor wprowadza as do dworu wiejskiego, 
kiedy o zmroku jesiennym grupa jeśdzców ubrana 
w czerwone surduty wróciła dopiero co s polowa- 
nia i przy kominku prowadzi ożywiony rozmowę, 
Do obiada jest jeszcze niecała godzina, panie uda- 
ły sią do swoich komnat dla robienia toalsty, więc 
panowie, zwłaszcza atarsi i poważniejsi mogą chwil- 
kę pomówić o zprawach publicznych. Zebrali się 
tedy w przestronnej bibliotece, xasiedli w wygo- 
dnych angielskich fotelach i rozmawiają. Jest ich 
trzech: pan Erazm, 40-letni mężczyzna, zdrów i 
silny, wygląda, jak gdyby przed chwilą zrzncił z 
siebie średuiowieczną zbroicę; hydropata i wegeta- 
ryanin, wygląda znacznie młodziej od swego przy- 
jaciela i kolegi, dr. medycyny, hodującego ogromny 
okrągły brzuch i krótką szpakowatą bródkę. Trze- 
cim wreszcie jest pan Karolj młodzieniec światowy, 
dwudziestokilkoletni, z dyplomem uniwersytetu hei- 
delberakiego, bardzo wykwintny i sabtelny, posia- 
dający biegle kilka języków i lubujący się W oy- 
tatach niemiackich, angielskich, włoskich, franon- 
skich i t. d, Resraowa jes; o osłowieku. Każdy 
z trzech panów wypowiada swoje zasady; doktor 
jest materyalistą i przyrodnikiem, modernistą jest 
pan Karol, wyznający śasady : 7 

„Da steh’ ich jetzt ein armer Thor 

Und bin so klug als wie savor“, 

A pan Erazm jest człowiekiem poważnym, 
rozumnym i wypowiada sdania, które p seważnie 
są bardzo rozsądne. - 

Wszyscy trzej mają tę wielką wadę, że mówią 
za dużo, a skntek tego myśli pływają po ogrom 
nym oceanie fluktów frazeologicznych. 

Zarzucasz wędkę, OZytasz, i trzeba nieras kil- 
ka lab kilkanaście stronic przeczytać, żeby wydo- 
być jakąć myśli dowiedzieć się, o co autorowi oho- 
dziło. Są  przytem jakieś osobiste rzeczy, jakieś 
alnzye do nieznanych nam osób lub stosunków, 
jakieś apostiofy adresowane do kogoś, kto może je 
zrosumieć, ale których mie rozumie zwykły czytel- 
nik. A przecieś autorowi nie można odmówić peš 
wnego pisarskiego talente. Jak naprzykład wspa- 
niały jest następujący opis wchodzenia gości do 
sali jadalnej. Podpisałby się pod im niejeden z 
pisarsy mających wyrobione w literaturze nazwi- 
sko. Posłachajmy tylko: 

„ Wkrótce na rzęgiście oświetlone salo ny goście 
schodsić się poczęli ; jedni jak płoche lekkie figlują- 
ce fala; obok inni jak marsowa wyprostowane 
slapy; tu lotne sarenki, tam poważne, własnej go- 
dności pełne matrony, jak relikwiarze niesione na 
procesyi, wśrói powiewnej, wątłej, kołyszącej się 
trzciny, Na tle gobelinów, portretów, złota, świateł, 
zieleni, wśród ostrych Gzarnych sylwet męskich 
szoregów przewijały się = Szelestem i mieniły dam 
kolory i strojne tałdy, wdzięczne ruchy, uśmiechy, 
wymowne oczy, brylantów ognie, nagie ramion 
blaski, w pełni roskwitu piękności wdzięki, lub 
piękniejsze jeszoze nieśmiałe pączków rumieńce, — 


Brami w powietrzu ten szmer wesoły, to barwne, j 


iskrzące, a dyskretne preludyowanie uśmiechów, 
które zwykle poprzedza przejście do jadalnej gali*. 


ogramy i wykaz imienny frekwen- wio. za czas od l6go do 22go-lipoa -1908-r. 


|czenia na lewą rękę. 

: 

"Zest SKOUDOAGICZNA 

| $ Sprawozdanie tygodniowe Izby . handlowo- 
| przemysłowei o cenach zboża i produktów we Liwo- 


SE? 


| Pez opłaty akcyzowej. 
kilogramów. mz ~- 

j «- Pszenica 8.40 do 8.60, żyto 5.40—-5'60, - ję- 
|ezmień browarny 6.50—6.80, jęczmień pastewny 
| 0.00—000, owies 8'00.—8-80, groch do gotowa- 
(nia 9-00— 10.00, groch pastewny 6.50—7.00, bobik 
| 0'00—0.00, wyka 0.00 do 0.00, koniczyna czer- 
[ wona 45.00—55.00, biała 00.00 do 00.00 szwedzka 
I 00.00—00.00, Rzepak zimowy 12 75— 18.25, nasie- 
nie lniane 11.25 —11.50, nas. konopne 0.00—0.00, 
chmiel 80,00 do 100.00, nafta zwykła 16.00 do 
17.00, salonowa 18.00—20.00, spirytus 10.000 
litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po- 


; 


x datku 87.80—38.20. 


ETER i REU pR iR 
FRLKGRAMY PHARGLADE 
(Depesse porannej 


Londyn. Międzyparlamentarna konferen- 
cya pokojowa rozpoczęła wozoraj obrady. Prey- 
było 6500 delegatów. Delegaci dumy rosyj- 
skiej, powitani na wstępie burzliwemi okla- 
skami, oświadczyli, że mandaty ich wyga- 
sły, powracają przeto do Petersburga. Premier 
gabinetu angielskiego Campbell- Bannermann 
powitał zebranych imieniem rządu,” króle i 
narodu, który jest ojcem wszystkich parla- 
mentów. Ze szozególnem powiteniem mówca 
zwrócił się” do ozłonków dumy ` rosyjskiej 
(długotrwałe oklaski), a przy sposobności 
wspomniał 0 -carze rosyjskim; - który się tak 
przyczynił do ożywienia idei pokojowej. Mów- 
ca oświadczył, że może powiedzieć, ik chociaż 
duma została rozwiązana, to nmapowrót bę- 
dsie powołana -do życia. Mówca zakończył 
okrzykiem: „Dnma niech żyje — niech ży- 
je duma!*, na co delegaci wszyscy pewstsli 
z miejse i w całej sali zabrzmiały długotrwałe 
oklaski. 

Paryż. Wozoraj zupadł wyrok w sprawie 
bomb w lasku Vincennes. Oskurżony Aleksander 
Sokołów został skazany na 5 lat więzienia i 500 fr. 
grzywny. Wiktor Bokołów i Marya Bperańska zo- 
stali nwolnieni, gdyk udział ich nie został udewo- 
dniony. Aleksander Sokołów poddał się wozoraj o- 
| poracyi i dlatego na rozprawie nie był obecny. 

Berlin Nordd Allg. Ztg. ponownie pisze o 
pogłoskach ce do interwencyi Niemiec w Rosyi 
z zaprzeczeniem i pisze: „Pożądanem jest, ażeby 
wszystkie polityczne stronnictwa przestrzegały tej 
gamej wobeo wypadków rosyjskich bezstronności, 

Wiedeń. Znany poeta Ferdynard Saar zranił 
się śmiertelnie wystrzałem z rowolweru w zamiarze 
a i życzenie, aby krok rządu rosyjskiego 
|nie zaciamnił jeszoze bardziej widnokręgu ży- 
| cia politycznego narodu, tak ciężko dożwiad- 
czonego. BEE 
| Wiedeń. Poeta niemiecki Ferdynand Baar 


samobójczym s powodu nieuleczalnej choroby. Oba- 
wiał się oślepnięcia. Liczył 73 lat. 


(Depesze popołudniowe) 

Budapeszt. Węgierski związek młynarzy 
uchwalił podwyższyć płacę robotnibów ze pra- 
cę niedsielną o 50%. Gdyby robotnicy nie 
przyjęli tego warunku, uchwalili młynarze 
wstrmymać z dniem 25 lipca ruch we wszyst- 
kich młynach budapeszteńskich. 

Londyn. Wielkie wrażenie wywarła mowa, 
wystosowana przez prezydenta ministrów Camp- 
belła-Bannermanne na międzynarodowej konfe- 
renoyi pokojowej. Mówca zapewnił, że król 
Edward jest najgorliwszym zwolennikiem po- 
koju, tak upragnionego przez wszystkie ludy. 
Ciężary wojskowe muszą być zmniejszone. Woj- 
na jest rzeczą barbarzyńską. Militaryzm w En- 
ropie jest cięśarem, którego nie mośna dłużej 
zostawić na barkach narodów. Świat nie jest 
niczem iunnem, jak jednym wojennym Obsza- 
rem; każdy dotychczas był w pogotowiu z bro- 
nią w ręku, zamiast przedkładać sporne sprawy 
sądom rosjemozym. Usiłowania międzynarodo- 
wej unii pokojowej poprze cała demokracya. © 

Mowę tę nagrodzono hucznymi „oklaskami. 
Następnie przemawiał węgierski minister Ap- 

1. 
aw Paryż. Rada miejska przyjęła porządek 
dzienny, wyrażający dumie ponownie braterskie 


jak kierownictwo naszej polityki“, 

Berno morawskie.- Wybuch? tu częściowy 
strejk w fabrykach cukra. 

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza rozporzą- 
dzenie _ ministerstwa sprawiedliwości . w sprawie 
przydzielenia gmin Wierzbowie i Orzechowiec do 
nowego okręgu sądu powiatowego w Podkamieniu. 
umarł. W. 7 

Odessa. Podozas pogromu, jaki wozoraj 
tutaj usiłowano urządzić, wyrządzono tylko nie- 
znaczne szkody, zrabowano kilka sklepów i po- 
wybijano w nich szyby. Dzięki energicznym 

| zarządzeniom wojska i policyi, wykroczenia 
skończyły się rychło i ludność uspokoiła się. 


pour 


ron. Lipsk, Breitkopf i Härtel, Warszawa, Gebeth- 


'błońska z Kałusze. 


dyrektora warszawskiej szkoły muzycznej, p. À., 
Bam doskonaly muzyk pisze w Głasecie . 


- ) 
Podziwiaó należy nadswyczajną sumienność w | 


r D Ke - Pollak z 
| możliwości techniozne, jakie od czasów Chopina, ; dJich 


HOTEL EUROPEJSKI. 
"ALBERT SZEOWRON. 
Lwów — Piac Merpacki, 

FP. „śsbałi -dnis 94 lipca, A, Baranowski i 
dyr, F. Blęk z Krekowa, Dr. B. Haczewski z Ko- 
łomyi. B. Türk z Przemyśla. F. Miliński z Czesznik. 
E. Bocheński z Żółkwi, E. Wesołowski z Zakopa- 
nego. H. Drzewicki z Warszawy. M. Chądzyński 
z Kijowa. K. Bsnedykowioz z Nesseldorfo. P. Ja- 
o Inżyn. Habl s Wiednia Dr, 
Ksaozskowski ze Złoczowa. Pp. Krzystkiewicz z Na- 
naszowa. W ś 


HOTEL FRANCUSKI 
Przyjechali dnia 24 lipca, W. Btanisławscy 
z Odessy. J; Szymonowioa za Stanisiawows. E, Se= 


„retny z Łukawicy, J. Pielecka s Sambora. K. Ko- 
| tarski z Gdeszyc. B. Reich z Rzeszowa. B, Wida- 
| jewick 
| Polskiego. 8. Pniewski z Krakowa. 


t : (M. Patla s Chmieludki. H. Szeib s Trościańca. F. 
f wyrafinowanem doświadczeniem znakomitego peda- } 


z Wołoniowa, M. Rosenberg z Królestwa 


F. Majcher i 


Terkel z Czerniowiec. K. Eseel, O. Hermann i J. 
Wiednia. L. Kahn z Stuttgartu. J. Wey- 
z Rosyi. B. Obfldowicse z Sussczyna. Z, 


| Frankowski x Borysławia. J. Li i ia. 
| pianowej. Jestto dowód wielkiego znawetwa litera. | NE ję r 0 DRE A DA 


i tury fortepianowej. Za prawdziwy Meisterstiick, | —— 


Nadesłane. 


Rubryka ta ni hodzi od Redakcyi, nie bi ż 
praktyki uważać należy doskonałą applikaturę (o- | Rd a ROŚ R e NE 


ons za nią na siebie żadnej odpowiedzialn ści. 


<æ- ana 


| po Eoandelzb 
DR, ANNALI 


Glełda południowa (godsina 12 minat 30) 
Wiedeż 24 lipca, 
Marki 117.42, renta majowa 99,56, węgierska 


Ceny | renta koronowa 9515, akcye: austr: zakl kredyt. 
Waluta koronowa i za 50 | 662,00, węg. zakł, kred. 801 50, arglobanka 80850, 


union banku 648 00, bankvereinu 545,00, linderbanke 
488-00, kolei państw. 668,50, lombardy 164 00, akcye 
kolei Elbethal 448.00, fabryki broni 00000, tyto- 
aiowe 00000, alpicy 67126, Rims Moranyi 565 00, 
prag. Tom. żel 0000 00, lcay tureckie 168 00, rubla 
25025. Usposobienie: spokojne. 

50/, renta rosyjska z 1906 r. 78.80. 


Wiedeń 24 lipca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier 1920—1930, 1989—1990. — Spirytus 
niezmieniony. — Nafta galioyjska bez zmiany. 

Budapeszt 24 lipca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 1480—14'83, na kwiecień 
15:40—15'43; żyto na październik 12':64—1266, 
na kwiecień 00-00; owies na październik 12'/0— 
—1272, na kwiecień 1288—12'90; kukurudza 
na lipiec 1264— 1266, re sierpień 1268 —12 70, 
na maj 1907r. 10:48—1050. — Rzepak na sier- 
pień 82:60—82'80. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Ohęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: piękna. 


Lwów 24 lipca. (Z irby kandlowoł) 

Obiieseute w walacie korenawej 

Akocye za satrkę: Kolsi gal Hnroja Ludwika pe 
30 Korcz m — Io olej Mlw” weko-(zsern-Jaską 
kor, £79,- do 186—, Barku hirotseznego po 
300 mr, 574,00 do 686400, bkcya gurburni w Rusasowie 
po 400 kor. -— de - Tew. budowy Wagonew 
w Saoofr po Ba i Benbu die bandite 
f prezzysku po 470 È 

Listy zastawne za 100 K.: Barku sipot. gulio 
6 proc, los, w 56 let. z IG pros, prem. 11160 do G00.n, 
4 | pół proc, ioe w 50 Jet 20050 do 161%), $ ; oc. les 
w SU lut S8 85 do GP(6 Barku kraj. 4 i pół pr e (oe w 
51 Jet 191.80 do 10200, Barku raj. 4 proc. ius w 57 ine 
4880 do 98.52, Tow, krot, Gel, ziamskie 4 proc. (T emie 
gys) 20.70 do DOMO, å prze, los w 41 i pół lsinch 80-60 
do 00.00 $ proc. lop w 66 łat 9887 do 8067). 

Obiigi ss 1U0 E.: Gal. fard. propinacyjaego 4 pre 
89.50— 10020 Bnkoriówkiego fard. prop. 5 proe. 109,60 
do—.— Xorun. Berku braj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
101.20—101.90. Komun. Ranku krsi. (dej em.) 28.70 de 
99.40. Kołajowe lokalne Banku krejowogo Ś procentowe 
po 200 koren 98,86 do 89.50. Fetycski kraj s roku 1878 
41/5 proc, — — d0 mm. é prcc. E 1828 r. 93.00—99,73, 
misste Lwowa 4 proc. p C koron 97.70 do 98.49 
1/ę/* po 2083 koron 10060 do 10:.8%. 


maea 


Ruoh pooiggów kolejowyok. 
ważny od ! maja 1906 według czasu środkowo - europe; 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
2 Krakowe: 2.34, 1.30, 8.40". 5.60, 8.45, 5.26, 9,80' 
Z Rzeszowa: 10.85. 
Z Pod wołoczyk na dworzec główny: 7,90, 11.45, 2.20, 


, 5.50, 10.80. 
Z Podwołoczysk na Podzamsze: 2.00, 7.00, 11:26, 5.25 
1013% 


Z Ozerniowieo: 12.203. 1.40, 6 10, 5.45, 9.08%, 

Z Kołomyi: 10.08. 

Z Awpilawowa 8.0b. 

7 Rawy i Bokala: 7,50. 

2 Jaworowa: 8.18, 4.84, 

7 Sambora: 8.15, 1.50, 9.36%. 

g Fawocerego 7'28, 11:50, 10-50° 

% Tuchli DE 

Boć CALEA ' 

06 6 „.Gdchodzą ze Lwowa: 

Do Krekosm 8.25. 12.45", 2 45, 4089, 8,85, 0,80%,11.00*, 

Do Rseszowt : 4,05. 

Do Podwołoczysk s dworoa głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
6.15*, 9.50%. 

Dc Podwołoczysk u Podzamoza : 2.36, 6.55, 11.15, 6,87* 
40.08*: 


Do gseraiojieci ADI. 2.40, 6.15, 8.36, 10.40%, 
Stryja: 11.80*. 
e Era i Sokala; 7.25°. 
Do Jaworowa: €.55, 6.00*. 
Da Śunebork: 8.65, 4.15, 10,51*. 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 8.80. 
Do Przemyśla, Chyrowa: 10.05* 
Do ławosznego 7.80, 2.80, 6.35*, 
Do Belson 10.45. | 
Do Stanisławowa, Osortkowa, Husiatyna 9 10* 
Poolągi lokalne. 
ai Ganni do paors i >A 
Brzuchowie: (od 6 maja do 23 września) 7:07 praed- 
Ą południem, 8.26, 5.80 popoład. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rs. kat. Święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południm, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo- 
dziennie) 9,85 wieczór. i 
Z Jenowa: od L|5 do 80|9 wł. coãeiennie) 1.15 popoł., 
(od 18|5 do 9|9 wł, codxiennie) 8,45 wieczór, zań 
w niedziele i rs. kat. święta 9,25 wieczór. 
Ze Bzezerca: (od 27|5 do 16]8 wł. w niedzielę i rz, kat. 
święta) o 8.40 wieczór. 
Z Lubienia: (od 18|5 do 163 wł. w niedz. i rz. k, święta) 
o 11.50 wieczór. 
Odchodzą ze Lwowa: - 
Do Brznczowio: (od 6 maja do 28 września wł) 6.06 ra 
no. 2.48, B40 i GM9 popol. (tylko w niedziele 
rz, kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 
Od 1/6 do 81/8 wł. codziennie SES „1240 popołud, 


Do Bawy Ruskiej 11'85 w nocy (każdej niedzieli). 


Do Janowa: (od 1| do 80/9 wł. codziennie) *.1> pra d 
poł. (od 18/5 do 8/9 wł. w niedziele i rz. k. swięta) 
1.85 popoł., zaś codziennie 8.14 oł 


popoł. 
Do Fzczerce 10.45 przedpoł. (od 27,5 do 16|9 w niedz, i 
rz. k, święte.) 


De Lubienia: 2.01 popol. od 18/6 do 18/8 iedsiele i 
3 k święta, ] o 18I8 wn ei 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłastezni; poociąri noowe Cznaczone a gw'aadką, Pon 
nocna lory sią od godz, € wieczór do 5 min 58 ranio. 


27) 


Walka milionera ze złodziejem. 


(Z angielskiego.) 
(Ciąg dalszy). 


— Waszak panu mówiłem odparł — że jestem 
w natchnienia. Ono mi przynosi szczęście w 
kartach. Ilekroó rym znajdę, zawsze wygry- 
wam. Wściekła — piekła przyniosła mi tysiąc 
funtów szterlingów. Rozumiesz pan mój żystem ? 

— Ja to nazywam stratą czasu — odburknął 
Karol. — Woseśniej owy później, musisz pan 
przegrać przy takim sposobie traktowania gry. 

Posta ezeptal: 

— Niessczęście — samęście... Doskonale | Rym 

mieswykły. Stawiam dsiesięć tysięcy dolarów. 
Wsayscy odkryliśmy karty. Poeta zagar- 
nął dwa tysiące funtów szterlingów. 

— Wysofuję sią z gry — oświadczył sir Ka- 
rol. — Nie mogę walczyć z natchnieniem... Nie 
jestem przyzwyczajony do takiego partnera. 
Na pana kolej, senatorze. 

W chwili tej wszedł służący i na srebrnej 
tacy podał list panu Ooleyard. Poeta Suer 
kopertę, Widaialem, że jest zaniepokojony. Po 


przeczytaniu sbladł. Mówiąc to, rozpostarł ramiona, zrzucił! — To bardzo ważny dekament! — aarołał | dną wskazówką. Jadynym unakiem życia był 
— Przepraszam panów — rzekł — muszą! płaszos i owinął mi głową. Zachwisłem się i! Karol. — Dowiedzielibny się dwu zrozegółów : | liet, który otrzymaliśmy w parę dni potem.! 
liczac BE nii | T 
| ŚR ŚR le M MA da 


Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 
Hausmana l. 9. sprzedaje najtaniej 


opuścić towarzystwo. Moja żona zasłabła nagle. 
Sir Karolu, jutro dam panu rewanż. 

Głos mu drósł. Przekonaliśmy się, że jest 
uczuciowym. Boiska? nam ręce po kolei, w 
oczach jego zaalował się nietylko niepokój, lecz 
przestrach. Wybiegł. W parę minut po jego 
odejściu nowy gość wszedł do salonu. r 
Wiecie, panowie — rzekł — zostaliśmy 
wyprowadzeni w pole. Gentleman, któregośm: 
zapisali na osłenka honorowego klubu „Lotus“, 
nie jest poetą Algernonem Coleyard. Nadazedi 
właśnie telegram, zamieszczony w dziennikach 
wieczornysh, że Algernon CQoieyard leży nie- 
bezpiecznie ohory w Anglii. 
` — To pułkownik Olay — zawołał Karol — 
i znowu mnie okradł, — Panowie, nie ma chwi- 
li do stracenia. © Ay” 

Zbieglikmy ze schodów i bez kapeluszy 
i paltotów rauoiliśmy się za nim. Uciekał 
e niesiychaną szybkością, ale i mnie byie kto 
nie prześcignie. Rauciłema się za nim. Skręcił 
na rogn Fifth Avenue. Uliczka była ślepa. Mu- 
siał zawracać. To mi dało nad nim przewagę. 
Siyon go sa kołnierz płaszcza. 

— Mam oię nareszcie, pułkowniku Olay! — 
za wołałem. 

Odwrócił się. 

— Nie, takiemu się nie poddam ! 


Pierieienki 
saręczynowe, obrączki, 


(Urzędownie cechowans) 


4%. 


supilki ślubne, srebro stółowe 


PRZEGLĄD » dnis 24 Lipea 1906 


upadłem, tłakąc sobie krzyże okropnie. 

Upłynęło parę sekund, zanim zdołałom 
podnieść się i wyplątać z płaszcza; przez ten 
czas nadbiegł Karol z resztą kompanii. 

Wytłómaczyłem im położenie. Zamiast po- 
chwalió mnie za gorliwość, którą przypłacilem 
sińcami i nowym garniturem frakowym, mój 
szwagier odezwał się zjadliwie, że skoro dogo- 
niłem łotra, mogłem go przytrzymać. 

Został mi w ręku płaszcz — odparłem.— 
Zobaczmy, czy nie znajdzie się w nim jaka 
wskazówka. 

Zanursyłeza ręce w kieszeniach. Z bocunej, 
wewnętrznej wyjąłem zmięty list, ten sam, któ- 
ry służący podał oszustowi przed ohwilą. 

Odezytaliśómy, co następuje: 

„Kochany Pawle! Ostrzegałam cię, że gra 
kiebespiecuna. Trzeba mnie było usiuchaó. Nie 
pogipianek nigdy udawać osób prawdziwych. 

zypadkowo rzuciłam okiem na dziennik, aby 
zobaozyś, jak stoją dziś Cloeterdorpy i w osta- 
tnieh depesrach z Anglii wyczytałam: „P. Al- 
ernon OColeyard, słynny poeta, złożony został 
iertelną chorobą*. Oały Nowy Jork dowie 
się o tem. Nie trać chwili czasu. Powiedz, że 
zachorowałam ciężko i przyjeżźdżaj natychmiast. 
Nie wracaj do hotelu. Zabieram rzeczy. Spotka- 
my się u Meryi. Twoja Margot." 


że włeściwie imię tego łotra — Paweł i że pani 


Picardet zowie się Margot. 

Szukałem jeszcze po kieszeniach i znaia- 
złem pierścionek, Przyjrzałam mu się bliżej — 
był to ten sam, który oszust miał na palcu, 
grając w pokera: rozeta, złożona s odiniu ka- 
mieni: turkusów, brylantów i ametystów w 
kształcie piramidy o Śpioznstym szczycie. Po 
obejrzeniu pierścionka spostrzegłem, że jedno 
oczko, wwrócone bezpośrednio w kierunku wsro- 
ku posiadacza, nie było brylantem, lecz szkłem 
wypukłem, powiększającem. Śstuozka stala się 
nam zrozumiałą. Oszust trzymał ręką na stole, 
a że karty amerykańskie mają zwykle na dole, 
pod spodem, wypisane drobnemi literkaini swe 
nazwy, literki z oxunaczeniem karty odbijały 
się w azkiełku, zanim je bankier odkrył. Ta- 
kie było źródło natchnienia posty. Wsunąłem 
pierścisń na palec — z SĘ odbiło kartę 
z pod spoda. 

— Dobierał rymy, aby odwrócić naszą uwa- 
gą; to jego zwykły system — zawołał Ka- 
rol. — Zajęty jest niby czem innew, a tym- 
osasem ma na myśli jaki wybieg lub o- 
szustwo. 

Wypuściliśómy na pułkownika sforę poli- 
oyi nowoyortkiej, nle zniknął beos śladu, jak 
zwykle. Imię „Maryi“ było bardzo niedokła- 


Był, jak xwykle, najeżony ostremi prawdami: 
„O! niepoprawny milionerze! Przyjąłem 
zaproszenie senatora Wrengolda, aby przeko” 
naé się, co myślisz o moim ostatnim liście i 
czy nanka poskutkowała. Ponieważ delikatne 
noznocia nie znajdują oddźwięku w twej za- 
twardziałej duszy, postanowiłem ukarać cię 
znowu. Nie wiele brakło, abym wpadł w wa- 
sze ręce. Jestem xdenerwowany tą przygodą 
i zamiersam wycofaó się z interesów. Urządzę 
pann jeszoza jedną sztnozkę, a potem, jak Oin- 
Ginatus, uawieszę miecz na kołku i chwycę sa 
lemiesz. Zarobiłem na panu tyle, że mi to wy- 
starczy do końca życia. Nie jestem nienasyco= 
ny złota, jak pan. Moje uczucia obywatelskie 
skłaniają mnie do ustąpienia miejsca młod- 
szym — ja juk pokazałem, co nmiem. Niech 
inni maprawiają się do lotu. Będę zawsze wspo- 
minal mile nasze stosunki wzajemne, a ponie- 
waż zabraliście mi palto, list i pierścionek, do 
którego przywiązują dużą wagę, więc między 
nami kwita i mogę pana pożegnać ze speko: 
jem sumienia. 
Kzczerze życaliwy 
Quthbert Olay, poeta“. 

— ((hoe mnie zastraczyć pogróżką zama“ 
chu — rzekł sir Karol — sądzę jednak, że go 
nie spełni. Odeochciało mu się prób, po osta- 
tniej, nawpół ndanej. 


iGięz dalsa7 Iascią pił, 


a 


„ zkalrąkł mi 


sang 


(| 


konipletne wyprewy w knaet- 
kach, oraz wszelkie biżuterye 
poleca San Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


OPWOYZWY 


oddawna wypróbowany, niezbędny 
środek pomocniczy dla kuchni. 


Poprawia natychmiastowo kańdą słabą zupę. 
Potęguje i wzmacnia smak 


rozkłady jazdy na Galicyę, Austryę, 
Niemey, Królestwo Polskie, Kosyę, 


Szwajcaryę, i inne kraje, | 


C. k. uprzyw. galicyjski 


we Lwowie 


Filie: w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu ' Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc Żadnej prowizji. 


Ubezpieczanie losów 


przed stratą z powodu wylosowania. | 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkie 
informacyj co do pewnej i korzystnej 


Lole aejł iczmappiimaiceww. 


Wszelkie kupony Oddział depozytowy 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia PRZYJMUJE WKŁADKI 


prowizyi i kosztów. $ 

ter- ceapa” i wyplaca zaliczki na rachunek bieżący, H 

bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 
na nie zaliczek, 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów 
i innych papierów podlegających losowaniu. 
Nadto zaprowadzonc na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie beze 
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. y 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym, 


SETA 06550966 


Drekne ogłoszenia. 


HW sprawach losów tiosay 


PRMOSRCYORYOBRGDSOROG |. 24 ia naszych usług. Sprsednjemy losy 


Rządzca dóbr także na spłaty miesięczne. Losy sasta 


wione wykupajemy i »dstępujemy je na 
proszkowianin, były oficer Austrysoaki,jspłaty. Prosimy zaśądać naszego kalon- 
pierwssorzędna  raferencya, 


wypadkowo|darayka, który rumsyłamy  bezpłatni». 
wolny poleca się. Łaskawe sgłoszer'ajKupno i sprzedaż efektów i monet. 
przyjmuje Dreobniewicz  Rozwadów|Śchiitz i Chajea Dom bankowy we 


nad Sanem. Uwewie, place Maryacki T. z 


Nauczycielka dypl z mus. Mikule- 
go, doskonała w francuskim, niem, i an- 
gisiskim, z rysankiem i malarstwem wy- 
seko wykszósłoona = najlepszemi polece- 
miami, pos'ukuje posady przez Biuro na-| 
uczycielskie H de Teisseyre, Kraków, 
(Basztowa 26. | 


i . * . 
Pierścionki 
obrączki ślubne, szpiłki bukietowe, 
warejkie wyroby slets i srebrne po 
leca Franciszek Kwaśniewski, 
plac Halicki 8. Przyjmuje wszeikia 
obstalunki i reperacye. 


Mączka żużlowa Thomasa 


SE. 


jest 


najsknteczniejszą na na wszelkie rośliny ozine, koniczyny i łąki. 


Pod gwarancyą 
czystą, prawdziwą i skuteczną 


mąozkę dostarcza 


ja NTI PiE mi 


Baczność na znak 
ochrenny. 


Baczność na snak 
ochronny. 


Młoda nauczycielka z klasztoru 
peszukuje posady na wsi. Przygotowuje 
do klas wstępnyskh (I, II, III, IV) i udsiela 
bardzo dobrze musyki. Adres; Klasztor, 
Oserniowce ulica Miedmiogrodska l. 58, 
dla M. F. | 


Tylko z zimną wodą 
bez żadnej innei domieszki jest już "JR 


YDROCHROMIN 


sdatny”do użycia, dając beswonre, twarde, gładkie, łatwo amy- 
walne, wytrsymałe na niepogody i ogień, pobielnnie o połyska 


pl. Maryaoki 11. — Kraków, Sukisn- 
ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów, 


ni. Sapieżyńska 21. Oraz wswędzie do nabycia. 


Na żądanie 


emaliowanym 


zająca włosy : jest to jedyny w swoim 
, który przywraca włosom siwym lub wypło 
ihnatowicz 


wiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 k. 
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s m W Gl [l tilku dzin % w płynie latach nie traci zwej barwy, będąc nieczułem na gazy, deszcze „Fabryk fostatów Thomasa 
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e 2 T [a 9 W. . * SA wypadaniu włosów, — Istnieje we wszystkich kolorach. |) 
ISE Se Ez Wo zaj MN, BRATU c ZD: R CORONA OEI 
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OE: 3 | Lwów, szych aptekach, drogue- riy, nie przeszkadza wyparowaniu wilgoci z murów. Pro- pezwag o cjowych MB 0 -naśladowanym 
fz] 6 = Ko ernika 12 j 146 Halicki 12 ryach i składach perfam, spekty i wsory gratis i (ranco. Prawdziwy tylko z tą marką. = h a 
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Fežaktor odpowiedzialny Wacław Masiowaki. Papier x fabryki Brci Fiałkowskich. Z drukarni KE. Wi»iasza | 


